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Nr TEŻ 


W odpowiedzi na bezczelna agresję USA 


naród koreański jednoczy się do walki o wolność 
Oświatczenie ministra spraw zagranicznych Koreańskiej Republiki Ludowo- Demokratycznej 


PEKIN (PAP), Jak donoszą z Phen 
janu, minister spraw ' zagranicznych 
Koreańskiej Republiki Ludowo = De 
mokratycznej Pak Hen En wygłosił 
następujące przemówienie radiowe: 

— W dniu 27 czerwca prezydent 
Stanów Zjednoczonych Truman o- 
świadczył, że wydał lotnictwu ame- 
rykańskiemu i marynarce wojennej 
rozkaz wzięcia udziału w toczących 
się na Korei działaniach wojennych 
po stronie południowo - koreańskie- 
go reżimu marionetkowego, który, w 
myśl instrukcji imperialistów amery 
kańskich, rozpętał w naszym kraju 
wojnę domową. W, dniu 30 czerwca 
Truman zakomunikował o wysłaniu 
do Korei amerykańskich wojsk liądo- 
wych, Lotnictwo amerykańskie do- 
konuje Dbandyckich nalotów na 
Phenjan i inne miasta Kórei Północ- 
nej, jak również na wyzwolone ob- 
szary Korei Południowej, bombar= 
dująć ludność cywilną i oddziały Ar 
mii Ludowej i usiłując przeszkodzić 
tym oddziałom w zwycięskim mar- 
szu ma południe. 

W ten sposób prowadzona od daw 
na przez imnperialistów amerykań- 
skich polityka ujarzmienia narodu 
koreańskiego i uczynienia z Korei 
'kolonti amerykańskiej przekształci- 
ła się obecnie w jawną interwencję 
zbrojną przeciwko Koreańskiej Re- 
publice Liudowo - Demokratycznej, 

Imperialiści amerykańscy marzą 
już od dawna o usadowieniu się na 
Dalekim Wschodzie. Dotychczas jed 
nak musieli ani się liczyć z interesa 
mi imperializmu Wielkiej Brytanii, 
Japonii i innych państw. Musieli oni 
wchodzić w emowę z tymi państwa- 


"mi, by umacniać swe pozycje na Da 


Tekim Wschodzie i ujarzmiać narody 
Azji. 

Naród koreański nie zapomni W. 
zczególmości faktu, że w 1905 roku 
Stany Zjednoczone, by umocnić swe 
panowanie na Filipinach, weszły 
zdradziecko w zmowę z Japonią i 
przyczyniły się do ustanowienia pro- 
tektoratu japońskiego nad Koreą. Po 
drugiej wojnie światowej, w wyniku 
której Japonia została rozbita, a 
wpływy Anglii na Dalekim Wscho- 
dzie znacznie osłabły, dmperialiści 
amerykańscy postanowili zająć miejs 
ce Wielkiej Brytanii w krajach Da- 


Kraj socjalizmu 


lekiego Wschodu, dążąc do uezynie- 
nia z Oceanu Spokojnego morza a- 
merykańskiego, a z ludów azjatyc- 
kich — niewolników monopoli ame- 
rykańskich. 

Jednakże wzrost potęgi rbozu de- 
mokratycznego i wzmożenie ruchu na 
rodowo -wyzwoleńczego w krajach 
azjatyckich, a szczególnie wielkie 
zwycięstwo narodu chińskiego, uda- 
remniły te niecne plany imperializ- 
mu amerykańskiego. 

Naród koreański przekonał się na 
własnym doświadczeniu o ohydzie 
kolonialnej polityki imperialistów 
amerykańskich. Po wyzwóleniu się 
spod znienawidzonego jarzma Japo- 
nii, naród koreański spotkał się z 
groźbą ponownego ujarzmienia, Im- 
perialiści amerykańscy, dążąc do za- 
chowania pod swym panowaniem 
Korei Południowej, przeciwstawiali 
się wszelkimi sposobami zjednocze- 
niu narodu koreańskiego. Nie do- 
puścili oni do utworzenia jednego 
dla całej Korei rządu demokratycz= 
nego, którego powołanie do życia 
przewidywała decyzja ministrów 
spraw zagranicznych ZSRR, Stanów 
Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii, 
powzięta w Moskwie. 

Amerykanie nie wycofali swych 
wojsk z Korei Południowej, dopóki 
nie przekształcili jej przy pomocy 
marionetkowego rządu Li Syn - Ma- 
na w swą kolonię. Każdy Koreań- 
czyk zdaje sobie obecnie sprawę, że 
nawet po wycofaniu wojsk amery- 
kańskich z Korei Południowej rzą- 
dzili nią imperialiści amerykańscy. 
Oni to wraz z kliką Li Syn - Mana 
ponoszą całkowitą odpowiedzialność 


za zbrodnię dokonane przez ten ter 
rorystyczny reżim, za zamordowanie 
dziesiątków tysięcy synów ludu ko- 
reańskiego, za mękę setek tysięcy 
patriotów w więzieniach kliki Li 
Syn - Mana, za ich tortury i za 
wszystkie cierpienia narodu Korei 
Południowej. Ręce imperialistów a- 
merykańskich spiamione są krwią na 
rodu koreańskiego. 

-Nie udało się im jednak ujarzmić 
narodu koreańskiego. Nie dopuści 
do tego przede wszystkim demokra- 
tyczny rząd Korei Północnej. Korea 
Północna stała się potężną bazą wal 
ki ludu koreańskiego o zjednoczenie, 
niezależność i wolność, Sukcesy Ko- 
rei Północnej w budownictwie poko. 
jowym. które dowodzą wyższości u- 
stroju demokratycznego nad antylu- 
dowym, militarno - policyjnym re- 
żimem Korei Południowej, są dla na 
rodu koreańskiego natchnieniem do 
stanowczej walki przeciwko usiłowa 
niom imperialistów amerykańskich 
skoloniżowania Korei, Dzięki tym 
sukcesom naród koreański jest pe- 
wien, że odniesie „ostateczne zwycię- 
stwo, 

Oto dlaczego imperialiści amery- 
kańscy i ich południowo = koreańscy 
pachołkowie nienawidzą Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demokratycznej, 
Oto. dłaczego przygotowywali oni 
juź od dawna przeciwko niej zbroj- 
ną agresję. Oto dlaczego przeciwsta 
wiali się oni wszelkim propozycjom 
poltojowego zjednoczenia Korei, pro- 
pozycjom niejednokrotnie już wysu= 
wanym przez partie demokratyczne, 
organizacje społeczne oraz rząd Ko- 
rei Północnej. 


Przy poparciu Stanów Zjednoczo- 
nych reżim Li Syn - Mana już od 
dwóch lat przygotowywał agresję 
przeciwko Korei Północnej, chełpiąc 
się, że armia jego w przeciągu jed- 
nego dnia zajmie Phenjan i że czeka 
ona jedynie na rozkaz natarcia, 

Licząc na militarne poparcie ze 
strony Stanów Zjednoczonych, re- 
żim Li Syn - Mana na rozkaz swych 
mocodawców amerykańskich rozpę- 
tał 25 czerwca wojnę domową w Ko 
rei. Przez rozpętanie tej wojny im- 
perialiści amerykańscy zamierzali 
zniszczyć przemocą Koreańską Re- 
publikę Ludowo - Demokratyczną i 
zawładnąć całą Koreą, Wojna do- 
mowa w Korei potrzebna była im- 
perialistom amerykańskim również 
po to, by stworzyć pretekst dła a- 
gresji przeciwko Chinom i Vietna- 
mowi, oraz, by zdławić ruch naro- 
dowo - wyzwoleńczy ludów azłatyc- 
kich. t 

(Dalszy ciąg na str. 2-giej) 
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żysza Stalina 


pt. „Przyczynek do niektórych 


zagadnień językoznawstwa 
ukazał się w czasopiśmie „Bolszewik” 


MOSKWA (PAP) — W dwuna 
stym numerze czasopisma „Bol 
szewik' ukazał się artykuł J. W. 
Stalina pt. „Przyczynek do nie 
których zagadnień językoznaw 
stwa“. 

Artykuł ten zawiera odpowie- 


dej lingwistce radzieckiej E. Kra 
szennikowej w związku z ogło- 
szonym 20 czerwca w „Prawdzie* 
artykułem J. W. Stalina pi 
„W sprawie marksizmu w języ- 
koznawstwie*. 

(Artykuł ten zamieścimy w 


dzi Józefa Stalina, udzielone mło” | jutrzejszym numerze „Głosu”). 


Włókniarze z całego świata 


obradować będą w Łodzi 


Jak już donosiliśmy, w Łodzi, 
w dniach 6 i 7 bm, odbędzie się 
konferencja Międzynarodowego 
Zrzeszenia Związków Zawodo- 
wych Pracowników Przemysłu 
Włókienniczo - Odzieżowego, W 
konferencji tej wezmą udział 
przedstawiciele włókniarzy i o- 
dzieżowców z całego niemał świa 
ta. Dotychczas napłynęły zgłosze- 
nia włókniarzy z następujących 
krajów: Związek Radziecki, Wło- 
chy, Holandia, Francja, Norwe- 
gia, Szwecja, Finlandia, Urugwaj, 
Południowa Afryka, Czechosłowa- 
cja, Rumunia, Węgry, Niemiecka 
Republika Demokratyczna, Bułga- 
ria, Anglia i Austria. 


'niczej 


Obrady rozpoczną się w dniu 
6 bm, o godz. 10, w sali konfe- 
rencyjnej ORZZ. Temałem obrad 
będą m, in. zagadnienia związane 
ze sprawą walki o polepszenie 
bytu włókniarzy w krajach kapi- 
talistycznych, sprawa umocnienia 
międzynarodowej solidarności kla 
sy robotniczej i umocnienia mię- 
dzynaradowego frontu obrony po 
koju. 

Dnia 8 bm. w Hali Sportowej 
na Widzewie odbędzie się wiec 
pod hasłem „Jedność klasy robot.” 
całego Świata gwarantem 
pokoju”. W wiecu tym wezmą u- 
dział uczestnicy konierencji i łódz 
ka klasa robotnicza. 


Delegacia rarlzieckich włókniarzy 
przybyła do Warszawy 


WARSZAWA (PAP) — Dnia 3 
bm. przybyła do Warszawy na posie- 
dzenie Komitetu Aduinistracyjnego 
Międzynarodowego Zrzeszenia Zw. 
Zaw. Przemysłu Włókienniczego i 
Odzieżowego delegacja radzieckich 
włókniarzy Z 


sekretarzem ZG Zw. 


Zaw. Odzieżowców ZSRR Nimą Do- 
gadajewą na czele. 
Na lotnisku na Okęciu delegacje 


powitał tow. Aleksander Burski — , 


wiceprzewotdniczący CRZZ i wiceprze 
wodniczący Międzynarodowego Zrze- 
szenia Włókniarzy i Odzieżowców. 


Napastnik wycofuje się w popłochu! 


Zwycięski pochód Koreańskiej Armii Ludowej — Miasto Endynpho 
w rękach wojsk północnych — Świat połępia agresję imperializmu 


MOSKWA (PAP)„— Agencja TASS 
donosi z Phenjant: 

Naczelne dowództwo Koreańskiej 
Armii Ludowej komunikuje, że woj- 
ska Armii Ludowej zadają w dalszym 
ciągu ciosy wycofującym ste oddzia 


Prawo w służbie pokoju 
Uczestnicy zjazdu Zrzeszenia Prawników przesyłają pozdrowienia 
Generalissiausowi Stalinowi 


"WARSZAWA (PAP) 2 lipca br, 
w drugim dniu- zjazdu zrzeszenia 
prawników, prof. Stefan Rozmaryn 
wygłosił referat „Zagadnienia nau= 
ki prawa w pracach kongresu nauki 


pomaga nam budować socjalizm 


GŁOSZONY onegdaj komuni- 

kat o wynikach rozmów prze- 
prowadzonych w Moskwie przez pol 
ską delegację rządową, powitany zo 
stał przez całe społeczeństwo z uczu 
ciem żywej radości. 

'Od pierwszej chwili po wyzwole- 
niu Polska szeroko korzystała z bra 
terskiej, bezinteresownej pomocy 
Związku Radzieckiego. Pomoc ta 
pozwoliła nam na szybkie urucho- 
mienie ocalałego przemysłu jeszcze 
w toku trwania wojny, ona też była 
podstawą naszej zwycięskiej odbut- 
dowy i przedterminowego wykona- 
nia Planu Trzyletniego. 

W styczniu 1948 roku zawarte zo 
stały w Moskwie długoterminowe po 
rozumienia gospodarcze między Pol 
ską i ZSRR. Porozumienia te wy- 
konywane są pomyślnie. Na ich pod 
stawie Związek Radziecki dostarcza 
nam licznych surowców dla naszego 
przemysłu, a więc rud żelaznych i 
innych metali, bawełny itd. Na pod 
stawie tych porozumień otrzymuje- 
my również sprzęt inwestycyjny dla 
rozbudowy naszej gospodarki prze- 
mysłowej. Powstająca pod Krako- 
wem Nowa Huta, która podwoi bez 


mała naszą produkcję stali, otrzymu 


je ze Związku Radzieckiego pelne 
wyposażenić w maszyny i urządze- 
nia, Dostawy inwestycyjne obejmu- 
ją poza tym urządzenia energetycz 
ne, maszyny budowlane wszelkiego 
typu, obrabiarki, maszyny włókien= 


“nieze, sprzęt dla przemysłu chemicz 


nego itd. Na pokrycie (ych dostaw 
związek Radziecki udzielił nam kre 
dytu w wysokości 450 milionów do- 
larów. Kredyt ten oznacza, że na- 
leźność za dostawy inwestycyjne pła 
cić będziemy w chwili gdy nown- 
budowane fabryki będą już produko 
wały. 

Pomyślne wykonywanie porozu- 
mień długoterminowych ze stycznia 
1948 roku wykazało możliwość dal- 
szego rozszerzenia obrotów towaro 
wych między obu krajami. Podpi- 
sany w Moskwie dnia 29 czerwca br. 
protokół postanawia: zwiększenie 0- 


brotów w latach 1951 1 1952. 

Równocześnie zawarto porozumie- 
nie co do wzajemnych dostaw towa 
rowych w latach 1953 — 1958 oraz 
porozumienie co do dalszych dostaw 
kredytowych sprzętu przemysłowe- 
go dla Polski w latach 1953 —' 1958, 
Na pokrycie części dostaw inwesty 
cyjnych Związek Radziecki zgodził 
się udzielić nam kredytu do wysoko 
ści 400 milionów rubli. 

W wyniku zawartych porozumień 
wzrosną bardzo poważnie obroty to 
warowe między Polską i ZSRR. Śre 
dni roczny obrót towarowy planowa 
ny na latą 1951 — 1958 przewyższy 
obroty z lat 1948 — 1950 o przeszło 
60 proc. 

Wszystkie porozumienia oparie są 
o narodowe plany gospodarcze obu 
krajów, co daje gwarancje pomyśl- 
nego ich wykonania. Są one dal- 
szym wyrazem stosunków gospodar 
czych nowego typu, których zasady 
zostały sformułowane w chwili po- 
wołania do życia Rady Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej. Te to stosun 
ki nowego typu między krajem so- 
cjalizmu i krajami budującymi so- 
cjalizm pozwalają na intensywną 
przebudowę i rozbudowę gospodarczą 
naszego kraju. U podstaw wszyst- 
kich naszych osiągniętych już suk 
cesów gospodarczych leży POMOC 
wielkiej potęgi przemysłowej Związ 
ku Radzieckiego. Ona jest również 
gwarancja dalszego rozwoju naszej 
gospodarki narodowej, gwarancją wy 
konania 6-1letniego Planu budowy 
podstaw socjalizmu. 

W przeciwieństwie do krajów 
zmarshallizowanych, dla których 
„bomoc* Stanów Zjednoczonych oz 
macza nędzę, wzrost bezrobocia, lì- 
kwidację całych galęzi przemysłu, w 
przeciwieństwie do „pomocy“, która 
zmierza wyłącznie do rozbudowy po 
tencjału wojennego obozu imperia- 
listycznego, porozumienia między 
Polską i ZSRR podpisane w Moskwie 
są wyrazem braterskiej, pokojowej 
współpracy w dziele pokojowego bu 
downictwa. 


polskiej”, 

W dalszym toku obrad, po udzie- 
leniu absolutorium  ustępującym 
władzom naczelnym zrzeszenia 
prawników-demokratów, zjazd doko 
nał zmian w statucie. M. in. zmie” 
niono nażwę na Zrzeszenie Prawni- 
ków Polskich. 

Wśród ogólnego entuzjazmu i dłu 
gotrwałych owacji na cześć ostoi po 
koju — Związku Radzieckiego i je- 
go wielkiego przywódcy uczestnicy 
zjazdu uchwalili wysłanie listu do 
Generalissimusa Stalina. 

W liście, w którym prawnicy pol 
scy przesyłają Chorążemu walki o 
pokój, umiłowanemu wodzowi i nau 
czycielowi całej postępowej ludzkn= 
ści swe pozdrowienia, 
in.: 


czytamy m. | 


„W naszej teoretycznej i prak 
tycznej pracy, w naszej wałce 
© pokój, © praworządność socja 
listyczną, o budownictwo socja- 
listyczne w naszym kraju. gwia 
zdą przewodnią i drogowska- 
zem jest leninowsko-stalinow= 
ska nauka o państwie i prawie, 
niewyczerpana ` skarbnica do- 
świadczeń nauki i praktyki 
prawniczej ZSRR i ogromne o- 
siągnięcia zrealizowane dzięki 
Waszym wskazaniom. Prawnicy 
polscy przesyłają Wam swe naj 


lepsze,  najgorętsze życzenia 
zdrowia dla szczęścia całej ludz 
kości. 

Niech żyje wieczna przyjażń 
narodu polskiego if naródów 
ZSRR!” 


łom nieprzyjaciela, 

Jednostki Armii Ludowej, które w 
dniu 28 czerwca wyzwoliły Seul oraz 
posuwają się w kierunku miast Su- 
won i Taidżon, przecięły w dniu 30 
czerwca drogę wycofującemu się w 
panice nieprzyjacielowi. Cała dywi- 
zła wojsk południowo-koreańskich zo 
stała wzięta do niewoli. Wojska lu- 
dowe wzięły znaczną zdobycz. 


Oddziały Armii Ludowej, które za- 
jęły lotnisko Kimpo i które posuwają 
się w kierunku południowym, wyzwo 
lity w dniu t lipca miasto Endynpho. 

Oddziały desantowe marynarki wo 
jennej, działające wraz z jednostka- 
mi partyzanckimi w rejonie Kannych, 
Samczok i Urdin w prowincji Kan- 
won, połączyły się z oddziałami lądo 
wymi 'i pokonując trudności tereno- 
we w tej górzystej okolicy posuwają 
się na południe. : 

1 ipea oddziały Armii Ludowej, 
które wyzwoliły w godzinach ran- 
nych miasto Endynpho, kontynuowa- 
ły pościg za wycofującym się nieprzy 
jacielem. Wojska, działające w rejo- 
nie Czunczen — Honczen, posunęły 
się o 70 km naprzód. 

Artyleria Armii Ludowej zmusiła 
do odwrotu amerykański okręt wo- 
jenny, który się zbliżał do północno- 
wschodnich wybrzeży Korei. 

Mimo niesprzyjających warunków 
atmosferycznych, lotnictwo Armii Łu 
dowej nawiązywało walkę z nieprzy- 


Wyrok na NSZ-owskich pachołków gestapo 


Sześciu zbrodniarzy skazano na karę śmierci 


WARSZAWA (PAP) — Rejonowy 
Sąd Wojskowy w Warszawie wydał 
w dniu 3 bm. wyrok, skazujący sze- 
ściu terrorystów na karę Śmierci, a 
jednego na karę dożywotniego wię- 
zienia. Na karę śmierci skazani Z0- 
stali osk. osk. Stefan Bronarski, kle 
ryk Stefan Majewski, Jan,Przyby- 
łowski, Jan Nowak, Wiktor Stryjew* 
ski i Jerzy Wierzbieki, Stanisław Le 
wandowski zaś skazany został na ka 
rę dożywotniego więzienia. , 

Odtwarzając stan faktyczny, Rejo 
nowy Sąd Wojskowy ustalił, że pod- 
czas okupacji niemieckiej wszyscy 
oskarżeni, należąc do Armii -Krajo- 
wej, współłziałali w wykonitniu osła 
wionej akcji „Antyk“, która miała 
na celu zwalczanie elementów lewi- 
cowych w polskim ruchu oporu i sze 
rzenie propagandy przeciw ZSRR. 
Niektórzy z oskarżonych zbierfli in 
formacje o iziałaczach lewicowych i 
desantach radzieckich. Dane te prze- 


kazywali następnie do Gestapo, bądź 
teź sami brali udział w mordowaniu 
członków AL i żołnierzy radzieckich 
formacji desantowych. 

Amailzując stopień winy poszcze- 
gólnych oskarżonych Rejonowy Sąd 
Wojskowy podkreślił udział osk. 
Przybyłowskiego w napadzie oddzin 
łu niemieckiej policji na miejsce po- 
stoju sztabu AL, gdzie w czasie 
walk poległo dwóch żołnierzy AL, a 
kilku odniosło rany. Ustalono też, że 
wina za wymordowanie desantu ra- 
dzieckiego w październiku 1944 roku 
we wsi Śtrzeszewo w powiecie Płock, 
obciąża osk. Bronarskiego. 

W uzasadnieniu wyroku przedsta- 
wione sa również Szczegóły kontak- 
tów oskarżonych z Gestapo, w któ- 
rych główną rolę odegrał osk. No- 
wsk, Oskarżony ten współdziałał też 
w zabójstwie trzech żołnierzy AL, do 
konanym we wrześniu 1944 r. we wsi 
MafFszewko, pow. płockiego. 


UWAGA, KORESPONDENCI I REDAKTORZY 
GAZETEK ŚCIENNYCH! 
Dziś, dnia 4 lipca br. o godz. 17, w świetlicy RSW 
„Prasa“, przy ul. Żwirki 17 odbędzie się 


Odprawa korespondentów „Głosu“ 


i redaktorów gazetek ściennych 
z łódzkich zakładów pracy 


| 


Omawiając winę osk. Lewandow- 
skiego, Sad Rejonowy podkreślił jego 
współpracę z Gestapo w dążeniu do 
zlikwidowania czołowych działaczy 
PPR, „Kuby“ i „Marty“. 

Po wymienieniu długiego szeregu 
morderstw i napadów rabunkowych, 
które oskarżeni dokonali już po wy- 
zwoleniu, Sąd stwierdza w uzasad- 
nieniu, że są oni „zawodowymi prze- 
stępcami, działającymi z nienawiści 
do ustroju oraz chęci zysku i fat- 
wych zarobków *. 


Oskarżonemu Bronarskiemu udo- 
wodniono dokonanie przeszło dwudzie 
stu czynów przestępczych, z których 
5 karanych jest śmiercią, oskarżone- 
mu  Stryjewskiemu — przeszło 70 
przestępstw, z których 38 karanych 
jest Śmiercią, a klerykowi Stefanowi 
Majewskiemu przewód sądowy udo- 
wodnił 6 czynów karanych śmiercią. 
Kleryk Majewski zamordował m. in. 
kilku funkcjonariuszy Milicji Obywa 
telskiej i uczestniczył również w wie 
lu innych morderstwach działaczy 
der.okratycznych, członków ORMO i 
funkcjonariuszy UB oraz w napa- 
dach rabunkowych. 


Pozostałym oskarżonym — Janowi 
Przybyłowskiesnu, Janowi Nowakowi 
i Jerzemu Wierzbickiemu udowodnio 
no również szereg przestępstw kara- 
nych śmiercią. Stanisław Lewandow 
ski popełnił pięć czynów karanych 
dożywotnim więzieniem. 


jacielem i osłaniało marsz oddziałów 
lądowych w kierunku południowym. 


KOREAŃSKA REPUBLIKA. 
LUDOWO-DEMOKRATYCZNA 
OGŁOSIŁA MOBILIZACJĘ 
PEKIN (PAP) — Z Phenjan dono- 
sza, że Prezydium Najwyższego Zgro 
madzenia Narodowega Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokratycznej o= 
głosiło z dniem 1 lipca mobilizację 
powszechną.  Mobilizacji podlegaja 
wszystkie roczniki od 1914 do 1932. 
Zarządzenie to mą na celu szybkie 
położenie kresu wojnie domowej, roz 
pętanej przez klikę Li Syn-mana pod 
kierownictwem imperializmu amery- 
kańskiego. Umożliwi ono unicestwie- 
nie nieprzyjaciela oraz zjednoczenie 

i niezawisłość Korei. 


POŚCIG 
ZA NIEPRZYJACIELEM TRWA.. 

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi z Pbenjanu: 

Dowództwo naczelne Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demokratycz- 
nej komunikuje, że oddziały Armii 
Ludowej posuwają się w dalszym 
ciągu na południe w pościgu za nie- 
przyjacielem. Wojska ludowe znaj. 
dują się o 20 km. na wschód od 
miasta” Suwon. 

W dniu 2 lipca oddziały Armii Lu 
dowej wyzwoliły powiatowe miasto 
Hensen w prowincji Kanwon, o 30 
km. na południe od miasta Honczen 
i wkroczyły. do powiatu Wondiu. 

Ścigając wycofujące się w popło- 
chu wojska nieprzyjaciela. w pro- 
wincji Kanwon Armia Ludowa wy- 
zwoliła w dniu 2 lipca miasto po- 
wiatowe Wondiu i posuwa się w 
dalszym ciągu naprzód. 

Inne oddziady Armii Ludowej wy- 
zwoliły 2 lipca w godzinach ran- 
nych powiat Tanphon w prowinoji 
Kengi, ł 

Lotnictwo Koreańskiej Republiki 
Demokratycznej bombardowało woj 
ska nieprzyjacielskie i zmotoryzowa 
ne kolumny znajdujące się między 
Seulem å Suwonem, Na lotnisku Su- 
won zbombardowane zostały maga- 
zyny wojskowe, — 1 samolot nie- 
przyjacielski został  strącony w 
walce. 4 


DZIAŁANIA PARTYZANTÓW 
NA TYŁACH 
WOJSK LI SYN-MANA 

PEKIN (PAP). — Z Phenjanu do- 
noszą. że oddziały partyzantów ko- 
reańskich, wspierane przez miejsco 
wą ludność, rozpoczęły działania w 
rejonie Taiku w południowej części 
prowincji Kiungsan. Powstanie to 
wywołało olbrzymią konsternację 
wśród władz marionetkowego reżi- 
mu Li Syn-Mana. 

Działania powstańcze rozpoczęły 
się także na zapleczu wojsk połu- 
dniowo - koreańskich w rejonach 
Kwure, Koksung, Hamian i Czin- 
czou, 

LONDYN (PAP). — Agencja Reu- 
tera donosi z Tokio, że sztab Mac 
Arthura ogłósił komunikat, stwier- 
dzający, że dwie kolumny wojsk pół 
nocno - koreańskich przerwały w 
dniu 2 lipca pozycje obronne od- 

(Dokończenie na str. 2) 
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Walka z klilką Tito 


— to międzynarodowy obowiązek partii komunistycznych 


wa lata minęły od posiedzenia, 

Biura Informacyjnego Partii 
Komunistycznych, na którym powzię 
to znaną rezolucję „O sytuacji w Ko 
munistycznej Partii Jugosławii". Wy 
darzenia dwóch ostatnich lat w całej 
pelni potwierdziły ełuszność tej re- 
zelucji. Głęboka marksistowsko:leni: 
nowska analizą sytuacji w Jugosła- 
wii pozwoliła Biuru Informacyjnemu 
wysnuć wniosek, że polityka przy” 
wódców KPJ może doprowadzić Ko- 
mumistyezną Partię Jugosławii jedy- 
nie do zguby, a Ludową Ropublikę 
Jugosławii — do wyrodzenia się w 
zwykłą republikę burżuazyjną, do u- 
jarzmienia jej przez państwa impe- 
rialistyczne, 


Klika Tito szybko przeszła od bur- 
żudzyjnego nacjonalizmu do faszyz- 
mu. Komunistyczna Partia Jugosła- 
wii znalazła się we władzy morder 
ców i szpiegów. W Jugosławii fakty 
cznie dokonany został kontrrewolu- 
cyjny przewrót państwowy, którego 
głównym rezultatem była likwidacja 
ustroju ludowo - demokratycznego. 
Klika Tito ujawniła tym samym swą 
zmowę z kołami imperialistycznymi, 
którym od dawna już służy. 


Imperialiści anglo - amerykańscy 
wiązań z klika Tito daleko idące pla 
ny obalenia ustroju demokracji ludo 
wej w krajach Europy środkowej i 
południowo - wschodniej, oderwania 
tych krajów od ZSRR i przygotowa- 
nia wojny przeciwko Związkowi Ra- 
dzieckiemu. W*tym właśnie cełu or- 


' ganizowano kontrrewołucyjne spiski 


Rajka, Kostowa, Dzodze i innych a- 
gentów anglo - amerykańskich, od- 
danych do dyspozycji kliki Tito. Bel 
grad stał sie ośrodkiem szpiegostwa 
angio - amerykańskiego. 


Rezolucja Biura Informacyjnego ; 
zaostrzyła ogromnie czujność partii 
komunistycznych i pozwoliła im zde- 
maskować agenture titowską. Plany 
imperializmu amerykańskiego ponio- 
sły fiasko. Było to jedną z poważ-i 
nych klęsk obozu imperialistycznego 
po drugiej wojnie światowej. Sro- 
motnym fiaskiem zakończyłą się je- 
dna z największych w historii współ- 
czesnej dywersji imperializmu anglo- 
amerykańskiego, który przez oderwa 
nie krajów demokracji ludowej za- 
mieszał izolować Związek Radziecki 
na arenie międzynarodowej i odrza: 
cić wstecz ruch demokratyczny w! 
Europie, 


Í 

Zdradziecki „spisek imperialistów 
nie był dła obozu demokratycznego 
niespodzianką. Wywiady imperiali- 
styczne od wielu już dziesięcioleci 
prowadzą zamaskowaną wojnę prze- 
ciwko ruchowi robotniozemu. W mia 
rę rozwoju socjalistycznego ruchu ro 
botniczego, uaktywnia się również 
dywersyjna działalność wywiadów | 
imperialistycznych, W strachu przed | 
zagładą kapitalizmu imperialiści wer 
bują męty społeczne, ludzi chwiej: | 
nych i małej wiary, zdrajców i 


turników i nasyłają ich do szeregów 
ruchu robotniczego. Wywiady impes 
rialistyczne doprowadziły do dosko+ 
nałości sztukę dwulicowości, politycz 
nego maskowania się, oszukiwania 
mas pracujących, Ileż tysięcy najlep 
szych synów proletariatu zginęło w 
więzieniach i na zesłaniu w rezultas 
cie wsyp organizowanych przez pra 
wokatorów! Jednakże partie klasy 
robotniczej cyzelowały oręż walki z 
wtyczkami imperialistycznymi — za 
ostrzały swą czujność polityczną. 
Działalność wywiadów imperialisty 
cznych przybrała szczególnie aktyw* 
ne formy z chwilą, gdy klasa robot- 
nicza Rosji ujęła władzę w swe ręce, 
Historia walki narodu radzieckiego 
o wolność i niepodległość świadczy, 
że państwa imperialistyczne nie cos 
żadnymi środkami, 
aby osiąpnąć swe zdradzieckie cele, 
Jedynie dyktatura proletariatu pod 
kierownictwem partii komunistycz= 
cznej może doprowadzić masy pract* 
jące do zwycięstwa socjalizmu. Czuj 
ność partii bolszewickiej pozwoliła 


państwu  radzieckiemu zdruzgotać 
wszystkie knowanita wrogów, w tej 
liczbię również nikczemnej, trocki- 
stowsko - bucharinowskiej agentury 
imperiafizmu. 

Komunistyczna Partia Związku Ra 
dzieckieęgo dokonała wielkiego dzie» 
ła, ucząc komunistów wszystkich kra 
jów czujności rewolucyjnej. Lenin i 
Stalin wykazali w praktyce, w wał 
ce o rewolneję proletariacką, w toku 
budownictwa socjalistycznego, jak na 
leży demasknwać wroga, jak me'aży 
ujawniać zdradę w samym jej zarod 
ku. Rewolucyjna czujność bolszewic- 
ka jest dla wszystkich partii proleta 
riackich stalowym pancerzem, który 
twierdzę komunizmu czyni dla wro- 
ga niedostępna ij zapewnia, nie ba» 
czące na zaciekły opór wroga, history 
czne sukcesy komunizmu. 

Komunizm, jako naukowa ideolo 
gią klasy robotniczej istnieje i rozwi 
ja się już od 100 łat. Egzekucje i 
więzienia, dywersyjna działalność 
różnych agentów, okrutne. i krwawe 
wojny, niezliczone próby zepchnię- 
cia ze słusznej drogi poszczególnych 
ołdziałów międzynarodowej klasy ro 
botniczej — nic nie mogło powstrzy 
mać rozwoju komunizmu, Naród ra- 
dziecki pod sztandarem naukowego 
komunizmu odważnie utorował drogę 
do socjalizmu i z entuzjazmem budu- 
je komunizm. 


W naszym stuleciu wszystkie dro- 
gi prowadzą do komunizmu! Toczy 
się zaciekła i uporczywa walka, która 
decyduje o łosie systemu imperiali- 
stycznego jako całości, 

Dlatego też imperialiści posługują 
się każdym zdrajcą, który może w 
jakimkolwiek bądź stopniu  zaszkó* 
dzić komunizmowi. Na równi z prawi 
cowo - socjalistycznymi pachołkami 
podżegaczy wojennych rzuca do akcji 
szpiegów i morderców z kliki Tito, 
jakkolwiek spotyka ja jedno niepo- 
wodzenie po drugim. We Francji 
agentów Tite ochrania policja. Pod 
jej osłoną kontynuują oni dywersyj- 
ną robotę, aby przywrócić klice Tito 
opinię „komunistyczną“... Jako iej 
adwokatów  imperialiści wysuwają 
najbardziej zakonspirowanych swych 
ugentów w ruchu demokratycznym. 
Ze swej strony klika Tito nie szczę- 
dzi sił, aby rozwijać wściekłą dzia” 


| łalność antykomunistyczna. 


Wszystko to wymaga od partii ko 
munistycznych wzmożonej czujności 
rewolucyjnej. Czujność rewolucyjna 
jest nieodzownie konieczna dla partii 
marksistowskiej, Bez niej partia kla 
sy robotniczej nie może normalnie 
się rozwijać, Należy pamiętać, że 
wróg będzie walczył z tym większą 
zaciekłością, że będzie stosował tym 
bardziej wyrafinowane metody im 
większe będą sukcesy komunizmu. 
świadczą o tym procesy zdemaskowa 
nych nieduwno szpiegowskich agen- 
tur anglo-<umerykańskich w Czecho- 
słowacji, Polsce, Rumunii, Bułgarii, 
na Węgrzech i w Albanii. Rząd ame 
rykański nie szczędzi dolarów na 
wzmożenie dywersyjnej antykomuni« 
stycznej działalności, Było by niewy 
baczalną naiwnością sądzić, że w. mia 
rę zwiększania się sukcesów  socja* 
lizmu zmniejszać się będzie opór wro 
ma klasowego, Doświadczenie Związe 
ku Radzieckiego, krajów demokracji 
ludowej oraz ruchu rewolucyjnego 
w krajach kapitalistycznych dowo- 
dzi, że im gorsza jest sytuacja wro 
ga, tym rozpaczliwszy stawia on 
opór. 

Ujemną stroną sukcesów obozu so 
cjalizmu jest to, że sukcesy te tzę- 
sto wywołują beztroskę | miefraso- 
biiwość, Niezwykle skutecznym orę- 
żem w walce przeciwko niefrasobli- 
wości jest — marksistowsko-leninow- 
skie wychowanie kadr, krytyka i sa- 
mokrytyka. Marksizm=lenmizm, do- 
świadczenie wiełkiej partii Lenina — 
Stalinn uczą wszystkich komunistów, 
że — niezależnie od kraju, w któ- 
rym pracują, niezależnie od zadania 
partyjnego, które wykonują — pos 
winni być zawsze wierni znsudam, 


45 tys. robotniczych dzieci 


wyjeżdża na wczasy z Łodzi 


Wyjazdy dzieci szkolnych ną 
kolonie letnie, odbywające się od 
chwili zakończenia roku szkolne- 
go, są już na ukończeniu, Jószcze 
kilka grup dzieci pierwszego tur- 
nusu wyjedzie w najbliższy 
dniach — po czym dzieci wyjeż* 
dżać będą znowu w końcu lipca 
na turnus sierpniowy. 

W pierwszym turnusie wyje- 
chało z Łodzi ponad 25 tysięcy 
dzieci. Dzieci udały się do ośrod- 


ków kolonijnych w Teofilowie, 
Szklarskiej Porębie, Przesiece, 
Podgórzynie, Lądku-Zdroju, Ro- 
gowie, Kartuzach, Prabutach | w. 
innych pięknych miejscowościach 
naszego kraju. 


W drugim turnusie opuści nasze 
miasto ponad 20 tysięcy dzieci. 
Tak więc tego roku z wczasów le- 
tnich skorzysta około 45 tysięcy 
robotniczych dzieci. 


Gw.) 


Konferencja referentów socjalnych 


w ORZZ 


Sprawami akcji wczasów dziecię- 
cych, jak również i kontroli działal= 
ności kolonii i półkolonii dla dzieci 
robotników łódzkich, zajmuje się Q+ 
kręgowa Rada Związków Zawodo- 
wych. Zagadnienię kolonii dziecię- 
cych, tak ważne dla tysięcy rodzin, 
będzie między innymi tematem kon= 
terencji reierentów socjalnych związ 
ków zawodowych i centralnych zarzą 
dów przemysłowych. 


Akćja wczasów dziecięcych na nie 


w Łodzi z 


których odcinkach musi być uspraw- 
niona. Ostatnio apa zachodzi koniecz 
ność przyśpieszenia przelewów na $k 
cje zlecone należnych kwot z poszcze 
gólnych zakładów przemysłowych na 
konto łódzkiej komisji wczasów w 
PKO Nr VII-8722, Kwoty te zakłady 
powinny nadsyłać, nie czekając na 
rozliczenia, 

Konierencja odbędzie się w środę, 
5 bm, o godz, 9 rano, w sali teatral- 
nej ORZZ, ul. Traugutta 18. 


czujni i bezlitośnie  demaskować 
wszelki przejaw nacjonalizmu i opor 
tunizmu. 

Rezolucja Biura Informacyjnego 
która zabrzmiała jak wezwanie do 


czujności  rewalucyjnej, jest dla 
wszystkich partii komunistycznych 
niezwykle ważnym dokumentem 


marksistowsko + leninowskim, poms- 
gającym wychowywać partię w du- 
chu proletariaekiego internacjonaliz- 
mu. Partie komunistyczne potrafiły 
przeciwstawić się odchyleniom nacjo 
nalistycznym i w zarodku zdławić po 
dejmowane przez klikę Tito próby 


rozszerzania swych wpływów  poząj 


granice Jugosławii. 

Imperialiści usiłują podważyć za: 
ufanie sił demokratycznych do Związ 
ku Radzieckiego. Klika Tito rozwinę 
ła w tym kierunku gorączkową dzia 
łalność, przeciwstawiając Związkowi 
Radzieckiemu swój „specyficzny so> 
cjalizm jugosłowiański“ pochodzenia 
anglo-amerykańskiego, Na tę wędkę 
mogą dać się złapać tylko ludzi 
którzy są już zarażeni burżnazyjnym 
nacjonalizmem. Związek Radziecki 
swą polityką, swymi sukcesami, 
swym wpływem na rozwój całej h'- 
storii światowej dowodzi codziennie, 
że jest potężną ostoją obozu antyim- 
perialistycznego. Nie można pchnąć 
naprzód ruchu rewolucyjnego, nie 
broniąc ZSRR, nie przyczyniając się 
do jego sukcesów, nie skupiając wszy- 
stkich demokratycznych, miłlujących 
pokój sił wokół Związku Radzieckie- 
go. Wierność wobec kolebki socja- 
lizmu — wobec Związku Radzieckie- 
go — jest probierzem i kryterium 
internacjonałizmu proletariackiego. 

Rezolucja Biura Informacyjnego z 
nieprześcignioną jasnością wytyczyła 


linię partii komunistycznych w spra 
wsch wałki klasowej, budownictwa 
socjalistycznego w bona demokra- 
cji ludowej, walki z imperializmem 
i lago nyenturg, Trudno przecenić 
całe zasadnicze znaczenie rezoincjj 
Biura Informacyjnego, która uzbroi: 
ła partie komunistyczne i cały ruch 
demokratyczny w oręż o niezwykle 
wielkiej, przeistaczającej sile. Rezo- 
lucja ta jest wymownym  przykła- 
dem skuteczności przyjaznej wspól: 
pracy, koordynacji działań i wymia* 
ny doświadczeń między bratnimi par 
tiami komunistycznymi. 

Walka z faszystowską Vliką Tito 
jest międzynarodowym o  "iązkiem 
wszystkich partii komun.s.ycznych. 
Walkę o wyzwolenie Jugosławii spod 
jarzma imperializmu  angło-amery- 
kańskiego prowadzą komuniści jugo- 
słowiańscy, którzy w ogniu poważ* 
nych doświadczeń i ciężkiej walki od 
radzają bojowa, marksistowsko - le- 
ninowską Komunistyczną Partię Ju- 
gosławii, Na ich drodze piętrzy się 
wiele trudności. Jednakże trudności 
te zostang pokonane, albowiem bez 
rewolucyjnej, prawdziwie proletariac 
kiej partii niemożliwy jest powrót 
Jugosławii do obozu socjalistyczne- 
go. Narody Jugosławii zrzucą jarz- 
mo faszystowsko-szpiegowskiej kliki 
Tito, potożą kres przekształcaniu Ju 
gosławii w bazę rozpętania nowej 
wojny: światowej. ; 

Walka przeciwko faszystom jugo- 
słowinńskim — zaciekłym wrogom 
pokoja — jest obowiązkiem wszyst- 
kich komunistów, wszystkich uczci- 
wych ludzi, którym drogi jest pokój 
i szczęście ludzkości. 

(„O trwały pokój, 
o demokrację ludową”). 


Nr 1 


Napastnik wycofuje się w popłochu! 
Sukcesy armii Północnej Korei 


_ «Dokończenie ze str. 1) 
działów Li Syn-Mana, wobec czego 
w rejonie Suwonu „Sytuacja jest 
groźna”. 


SAMOLOTY ARMI 

WYZWÓLEŃCZEJ W AKCJI 

LONDYN (PAP). — Korespondent 
Agencji Reutera, enajdujący się 
przy oddziałach amerykanskiej 24 
dywizji piechoty, donosi. że był 
świadkiem nalotu 7 samolotów pół- 
nocnoę = koreańskich na  odóziały 
amerykańskie, Samoloty ostrzeliwa= 
ły żełnierzy amerykańskich pociska 
mi rakietowymi ora z karabinów 
maszynowych, Korespondent podā- 
je. że do punktu sanitarnego Spro- 
wadzono po nalocie rannych żołnie- 
rzy amerykańskich. 3 


ECHA AGRESJI USA W KOREI 


MOSKWA (PAP) — Na terenie 
całego Związku FRedrieckiego odby- 
wają się w dalszym ciągu tlumne 
wiece, ną których masy pracujace 
ZSRR daja wyraz swemu oburzeniu 
z powodu agresji imperialistów ame 
rykańskich w Korei. W różnych ję- 
gykach narodów i narodowości, za- 
mieszkujących Związek Radziecki, 
rozlega się zgodne żądanie: „Ręce 
prec. od Korci!* Jednocześnie, pod- 
pisując gremialnie Apel Sztokholm- 
ski, cały naród radziecki wyraża 
glębokie uznanie i aprobatę dla sta- 
linowskiej pokojowej polityki zagra 
niezmej Związku Radzieckiego. 

* gok 

TEL-AVIV (PAP). — W dzienniku 
„Kol Haam” ukazała się odezwa KC 
Komunistycznej Partii Izraela do na- 
rodu piętnująca. agresję amerykań- 
ską w Korei. Komunistyczna Partia 
Izraela wzywa ludność do wzmocnie 


nia Waiki o pokój i do Żądania, by 
imperialiści zaprzestali interwencji na 
Dalekim Wschodzie, 


. . . 


HAGA (PAP), — Holenderskie ma- 
sy pracujące stanowczo protestują 
przeciwko agresji amerykańskiej w 
Korei Rząd holenderski oirzymuje 
liczne telegramy  protestacyjne w 
związku z decyzją władz holender- 
skich sklerowania okrętów wojen- 
nych na wody Karel w myś! żądań 
USA. i 

* A = 

RZYM (PAP) — W Turynie adbył 
się 1 lipca strajk protestacyjny prze» 
riwko agresji amerykańskiej w Ko- 
rei. Odbyły się też masowe wiece 
protestacyjne. Ludność miasta demon 
strowała przed gmachem konsulatu 
amerykańskiego. 

Na wielkim wiscu w rzymskim tea 
trze „Adriano“ przewodniczący Wło 
skiego Komitetu Obrońców Pokoju— 
Nenni ostro napiętnował interwencję 
amerykańską w Korei, 

PE) 


NOWY JORK (PAP), — Kierownie 
ctwo Amerykańskiej Partii Komuni, 
stycznej ogłosiło deklarację, któr 
m, in, stwierdza: 


Każdy Amerykanin, ceniący swe 
własne życie oraz życie intych ludzi, 
powinien zaprotestować stanowczo 
wobec Trumana i Kongresu przeciw- 
ko agresywnym poczynaniom amery- 
kańskim w Korei, Wszyscy miłujący 
pokój Amerykanie powinni prze- 
kształcić dzień 4 lipca w dzień ogól- 
no-narodowet mobilizacji ma rzecz 
zbierania podpisów pod Apelem Sztok 
hołmskim w obronie pokoju świato- 
wego. Ręce precz od Korei! 


W odpowiedzi na kezczelną agresję USA 


naród koreański jednoczy się do walki o wolność 


(Dalszy ciąg ze str. l-ej) 

Stany Zjednoczone usiłują za- 
maskować swą abrojną interwencję 
w Korei, twierdząc, że działają w 
imieniu Organizacji Narodów Zje- 
dnoczonych. Wiadomo jednak po- 
wszechnie, że imperialiści amerykań 
scy postawili ONZ przed faktem do 
konanym interwencji zbrojnej, li- 
cząc na to, że dzięki głosom krajów 
zależnych od Stanów Zjednoczonych 
uda się im pokryć autorytetem Or- 
ganizacji Narodów  Zjedhoczonych 
każdą bezprawną akcję, już po jej 
dokonaniu. ) 

Podyktowana przez Amerykanów 
rezolucja Rady Bezpieczeństwa z0- 
stała omontowana na podstąwie je» 
dnostronnych sfałszowanych infor- 
macji, jest niełegalną oraz sprzecz- 
ną ze statutem ONZ, ponieważ zo- 
stała uchwalona bez udziału przed- 
stawicieli rządu Koreańskiej Repu- 
bliki Ludowo - Demokratycznej, a 


także bez udziału przedstawicieh 2| zjednoczenia Korei. 


wielkich mocarstw — stałych człon- | ska większość w ONZ popierała tym 


ków Rady Bezpieczeństwa — ZSRR 
i Chińskiej Republiki | Ludowej, 
Członkowie Rady Bezpieczeństwa, 
którzy głosowali za tą rezolucją do- 
wiedli raz jeszcze, że są gotawi pod- 
pisać się pod każdym dokumentem 
podyktowanym nrzez Stany Zjedno- 
czone, nię licząc się z prawami i in- 
teresami narodów. s 4 

W związku z tym należy podkre- 
Ślić, źe proamerykańska większość 
ONZ, która rozwija obecnie tak gö- 
raczkową działalność by uratować 
zbankrutowany reżim Li Syn-Męna 
zignorowała całkowicie oświadcze- 
nia t interwencje w ONZ rządu Ko- 
reańskiej Republiki  Demokratycz= 
nej w sprawie okrucieństw i wojen= 
nych prowokacji reżlmu Li Syn-Ma- 
na. Większość ta przechodziła także 
do porządku dziennego nad propo 
zycjami koreańskich organizacji spo 


łecznych w pokojowego 
Proamerykań* 


sprawie 


samym awanturnicze posunięcia Sta 
nów Zjednoczonych i ich południo- 
wo - koreańskich pachołków, rozpę- 
tujących wojnę domową w Korel, 

Jednakże rachuby  imperialistów 
amerykańskich 1 ich agentów po- 
łudniowo - koreańskich zawiodły 
całkowicie. Wojska Li Syn-Mana 20 
stały odparte przez Armię Ludową, 
która przeszło do kontrnatarcia i 
uciekają w popłochu na południe. 
Dzielna Armia Ludowa broniąc wol 
ności, i niezsleżności narodu ko- 
reańskiego, Ściga w dalszym ciągu 
nieprzyjaciela, 

W ciągn trwających -od tygodnia 
dzialań wojennych Armia Ludowa 
wyparła nieprzyjaciela ze znacznych 
obszarów terytorium południowej 
Części republiki i wyzwoliła stolicę 
Korei — Soul, Naród koreański wi- 
ta wszędzie z entuzjazmem Armię 
Ludową, która wyzwala go spod 
okrutnego ucisku reżimu Li Syn- 


Pod hasłem solidarności z robotnikami całego Świata 
obrawował walny zjazd transportowców w Warszawie 


. WARSZAWA (PAP) — 
NI walny zjazd Związku Zawo- 
dowego Transportowców obrado- 


legacje robotników portowych, mā- 
rynarzy i pracowników komunikacji 
samochodowej, składały meldunki 


wał poń hasłem głębokiej soli- |o przedterminowym wykonaniu za 


darności polskich transportow- 
ców z marynarzami i dokerami 
catego świata, którzy strajkami 
i bojkotowaniem  przeładunków 
amerykańskiej broni walczą o 
pokój. W przemówieniach | reza- 
lucjach uczestnicy zjazdu zama- 
nifestowali przyjaźń dla narodu 
koreańskiego. walczącego o wol- 
ność i niepodległość, 

W licznych zobowiązaniach 
produkcyjnych, które otrzymał 
zjazd, transportowcy polscy po- 
stanawiają przez wzmożenie wy 
dajności pracy 1 przyśpieszenie 
wykonania planów produkcyjnych 
zwiększać stale potencjał gospo- 
darczy obozu pokoju, 

Uczestnicy zjazdu jednomyślnie 
uchwalili rezolucję potępiającą po- 
czynania amerykańskich agresorów 
w Korei. 

„Życzymy bonhaterskiemu narodo- 
wi koreańskiemu — oświadczają ze 
brani — pełnego trynmfu nad szaj- 
ką zdrajców i óhcyeh agentów. Ży 
czymy pełnego zjednoczenia wolnej, 


suwerennej Koreańskiej Republiki 
Demokratycznej. 
Równocześnie zebrani podjęli 


uchwałę piętnującą decyzję władz 
francuskich, które uniemożliwiły 
działalność na terenie Francji Mię- 
dzynarodowemu Zrzeszeniu Maryna 
rzy i Dokerów. 

Serdecznymi oklaskami i okrzyka 
mi na cześć jedności klasy robotni= 
czej na całym świecie przywitali ze 
brani przemówienie przybyłego na 
zjazd przewodniczącego Zw .Zaw. 
Marynarzy i Robotników Portowych 
Ameryki Hugh Brysona. 

„Przynoszę Wam serdeczne poz- 
drowienia — powiedział Bryson — 
od marynarzy, robotników porto: 
wych i rybaków Ameryki, Hawai 
i Alaski. Przynoszę serdeczne pot- 
drowienia od Harry Bridgesa — 
przewodniczącego Zrzeszenia Mary- 
narzy i Dokerów. 

W dalszym ciągu obrad liczne de 


dań produkcyjnych ubległego półro 
cza I powzięciu nowych zobowiązań. 
Tow. Noszka w imieniu robotników 
portowych zespołu Gdańsk — Gdy 
nia zameldował; 

„Opierając się na bogatych dos- 
świadczeniach robotników porto- 
wych Związku Radzieckiego wpro» 
wadzilismy potokowy system przeła 
dunku statków, W II kwartale br. 
przeładowaliśmy systemem potoko- 


wym 25 statków z rudą, weglem i 
drobnica, dzięki czemu zaoszczędzi- 
liśmy ponad 4 miliony zł. 

W odpowiedzi na ngresję imperia 
listów amerykańskich w Korei zobo 
wiązujemy się wszystkie statki prze 
ładowywać metodą szybkościowę”. 

Robotnicy portowi ze Szczecina za 
komunikowali zebranym o dokona 
niu szybkościowego przeładunku 64 
statków, Do końca br. dokerzy Szcze 
cina: zobowiązali się poprzez obni 
żenie kosztów własnych i dalsze 
przyśpieszenie przeładunków nosz- 
czędzić 183 miliony zł. 


Nowy rekord w przemyśle węglowym 
Adolf Spiegel Wraz ze swym zespołem wykonał 628 proc. normy 


KATOWICE (PAP) — Coraz 
szybsży p !ęp mechanizacji kopalń 
przemysłu węglowego oraz- wērā- 
stający entuzjazm górników dążą” 
cych do coraz lepszego opanowania 
techniki mechanicznego. urobku wę: 
gla przynosi wspaniałe rezultaty, Po 
świetnych wynikach, jakie uzyskał 
górnik Alojzy Nikiel z kopalni „Pre 
zydeni i Sylwester Ławiński z ko- 
palni „Siemianowicę”, który dnia 28 
czerwea br. wykonał w ciągu jednej 
zmiany 5 wrębów, wydobywając 
109,2 ton węgla — załoga kopalni 
„Siemianowice* donosi obecnie o 
nowym nienotowanym dotychczas 


osiągnięciu w przemyśle węglowym, 

Dnia 3 bm, towarzysz pracy Ła- 
wińskiego górnik Adolf Spiegel 
wraz œ  wrębiarzem 20-letnim 
ZMP-owcem Janem Kowalskim i 
maszynistą „kaczego dziobu” Józe- 
fëm Jordanem wykonali na chodni- 
ku 6 m szerokim 4 1,4 m wysokim 
w ciągu jednej zmiany 6 wrębów, 
uzyskując 1% mb postępu i wydoby- 


wając 131 ton, węgla, Osiągnęli onl 
w ten sposób 628 proc, normy, 

Górnicy Spiegel, Kowalski i Jor- 
dan wyróżnieni zostali dyplomami 
uznania i nagrodzeni wysokimi pre- 
miami pieniężnymi. 


Dziś, dnio 4 bm., o godz. l8-ej, w sali „Ogniska” 
przy ul. Moniuszki 4a 
odbędzie się 


prelekcja ilustrowana występami artystycznymi 


p» t. 
„W PRACY WYKUWAMY SZCZĘŚCIE, 
POKÓJ, SOCJALIZM" 


Całkowite 


Mana i przychodzi jej z czynną poe 
mocą w dziele wyzwolenia ojczyzny, 

Bohaterscy partyzanci Korei Po- 
łudniowej prowadzą działania bojo» 
we na zapleczu nieprzyjaciela, prze 
cinając linie komunikacyjne. Prze- 
cię oni główną linię kolejową pro- 
wadzącą do portu Pusan i wygwo- 
lH przy poparciu ludności "ėzerag 
miast Korei Południowej. 

Ucieczka armii Li Syn-Mana i 
ruch wwyzwoleńczy na jej zapleczu 
stanowią jeszcze jeden dowód, że 
antyludowy reżim południowo = ko- 
reańskich marionetek Stanów Zje» 
dnoczonych jest skazany na zagładę, 
bankructwo reżimu Lil 
Syn-Mana jest dziś faktem oczywi- 
stym. Widząc załamanie się swych 
pianów, zmierzających do koloniza- 
cji Korei, imperialiści amerykańscy 
rozszerzają interwencję zbrojną 
przeciwko narodowi koreańskiemu, 
Chcą oni utopić wolność Kore! w po 
tokach krwi jej patriotów. Nie uda 
slę im jednak zastraszyć miłującego 
wolaość narodu koreańskiego. w od 
powiedzi na bezczelną agresję Sta» 
nów Zjednoczonych naród koreański 
jednoczy sią jeszcze ściślej pod 
sztandarem Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej | wzma- 
ga walkę © wolność, zjednoczenie i 
niezależność ojczyzny. 

W zakończeniu swego przemówie- 
z, minister Pak Hen-En oświad- 
czył: 

„Rząd Koreańskiej Repubiiki Lu- 
dowo - Demokratycznej i cały naród 
koreański protestują jak najbardziej 
energicznia przeciwko barbarzyń= 
skim bombardowaniom koreańskich 
miast į wsi przez lotnietwo amery» 
kańskie i przeciwko  mordowaniw 
ludności cywilnej, Jesteśmy przeko- 
nani, że wszyscy uczciwi ludzie na 
całym świecie potępią z oburzeniem 
agresję imperlalistów  amerykań" 
skich przeciwko miłującemu wol- 
ność narodowi koreańskiemu. Jesteś 
my przekonani, że nasza słuszna 
sprawa znajdzie gorącą sympatię w 
sercach wszystkich narodów“. 


Handlowa delegacja Pakistanu 


przybyła do Warszawy 


WARSZAWĄ (PAP). — Handlowa 
delegacja Pakistanu z przewodniczą. 
cym delegacji, zastępcą podsekrelą- 
rza stanu w  Minigterstwie Handlu 
Shujaat Ali Hasnie na czele złożyła 
w dniu 3 bm, wizytę sekretarzowi ge 
neralnemn Ministerstwa Spraw Za- 
granicznych ambasadorowi Stefanowi 
Wierbłówskiemu, 


Kongres Słowian 


w Kanadzie” 


TORONTO (PAP). Odbył się tu w 
ostatnich dniach Ogólnokanadyjski 
Kongres Słowian. Kongres upłynął 
pod znakiem walki o pokój, w któ- 
rej Słowianie kanadyjscy pragną 
brać jak najczynniejszy udział. U» 
czestnicy kongresu potępili politykę 
podżegaczy wojennych, w szczeg61- 
ności zaš obecną ich interwencję w 
Korei, jak również ich plany w Niem 
czech Zachodnich. Mówcy zwracali 
też uwage na niezwykle doniosłe 
znaczenie handlu między Kanadą a 
krajami Europy Wschodniej, Zwiąż 
kiem Radzieckim { nowymi China- 
mi i protestowali przeciwko dyskry 


'minacji stosowanej w tej dziedzinie 


przez rzad kanadyjski. 
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 Pegłeębić polityczną tćreŚśćĆ| Zobowiąqzaniami czcimy 


CZYNU o EPA pięty TARCE 


Doniosłe zadania organizac 


Kilkanaście dni temu kolejarze z 
Tarnowskich Gór rzucili bojowe we- 
zwanie uczczenia Qzynem Lipcowym 
VI rocznicy Manifestu P, K. W, N. 

Rozumiejąc doniosłe zńaczeń.e 20= 
bowiązań produkcyjnych w naszej 
walce o pokój, kolejarze śląscy o- 
świadczyli: 

— „Wypełnienie tych zobowią 
zań — ło nasz wkład do dzieła 
przyśpieszenia marszu ku socja 
liomowi, to nasza odpowiedź 
podżegaczom wojennym spod 
znaku imperializmu amerykań- 
skiego i ich agentom w kraju”. 

Już po upływie 24 godzin, z całe- 
go kraju zaczęły napływać 6dpowie= 
dzi na apel. Lawiną ruszyła fala zo 
bowiążań bydgoskich metalowców | 
stalowówolskich hutników, krośnień 
skich nafciarzy i górników 'z Sosnow 
ca, Wałbrzycha orsz Katowie, 

(Masowym podjęciem zobowiązań 
odpowiedziała również robotnicza 
Łódź — kolejarze, metalowcy, włók* 
nire, - 

W tabryce im., Strzelczyka odlew= 
nicy skracają cykl produkcyjny o $ 
tygodnie, kolejarze D.O.K.P. Łódź - 
Kaliska powiększają dobowy prze- 
bieg taboru, Prządka Józefa Krzy* 
żaniak z PZPS im. Marchlewskie= 
Bo postanowiła podnieść produkcją 
a 10 pfocent a tkacze z sali 4-6] 


PZPJG Nr í przechodząc na zwięke 
szóńą obsługę krosien zaószwędzą 
w ten sposób w ciągu roku 35 mie 
liona- złotych. W Zakładach Stali+ 
nowskich młoda tkaczka, Zofia Ka- 
łucka, spostanowiła zwiększyć wyw 
dajność pracy o 6 proc. ulepszająć 
jednocześnie jakość produkcji. 

_ Trudno wyliczyć wszystkie zakła= 
dy i uczestników Czynu Lipcowego, 
Nie są to tylko formalne zóbow'ą= 
zania. Posiadają one swe głębokie 
znaczenie i treść polityczną, 

Jakie wnioski powinnismy wyciąg: 
naé z tych przykładów i jakie zas 
dania stoją przed organieaciami par 
tyjńymi w przemyśle celem pogłębie 
nia i rozszerzenia Czynu Lipcowego? 

Wezwanie kolejarzy śląskich mówi 
wyraźnie, że za 18-ma milianami pod 
pisów pod Avciem Sztokholmskim 
stoi twórcza, uporczywa praca ludu 
roboczego Polski, Oznacza to, że nas 
sze organizacje parfyjne winny W 
ślad za zobowiązaniami produkcyj- 
nymi rozwinąć szeroką kampanię po- 
lityczna. Należy ożywić działalność 
grup agitatorów, Którzy w Zakła= 
dach Stallnowskich, w „Bawełnianej 
Osemce', zakładach im. Marchlew: 
skiego i Dzierżyńskiego oraz w wies 
lu innych fabrykach wykazali się 
już aktywną pracą polityczną w wal 
ce © rozwój współzawódnićtwa 1 Ma 


mie ma do dzis tablic z wykresa 


jowego. Obecnie powi 
parciu'© zdobyte d 
magać załogom w aiza 

zań lipcowych. Teba. Ly 
tórzy paralt żowalfj w każdym 2 
dzie pracy podszEpty? wrąga i 
tycznie umaeniajibezpartyjne 
robotnicze w walóe o pokój, 


najasi gteikią ot botnie 
cy. Ł 
Tow. Bartczak z Zakładów Stall- 


nowskich domaga się założenia gas% 
blotki z fotografiami wybitnych przo 
downików, żadając jednocześnie pu» 
blikacji wyników ich osiagńieć. N'e- 
stety poza ZPB im, Stalina również 
w wielu innych zakładach pracy, 
m! 
nazwy 


i plenszami wskazującymi 


ji partyjnych w przemyśle 


przodujących oddziałów, zespołów lu 
dzi. 

Trzeba. ażeby organizacje partyjne 
dbały o ustawiczne usprawnienie or- 


ganizacji pracy w przedsiebiorstwie, 


| o umożliwienie tym samym współ- 
zawodniczacym wykonania ich zobo- 
wiązań. A przecież pod tym wzglę- 
dem wiele dałoby się jeszcze ero- 
bić. 


Przed Organizacjami partyjnym: 
stoi również zadanie prowadzenia 
codziennej kontroli wykonania zóbo 
wiązań indywidualnych ji zespołoe 
wych oraz kontrola pracy politycz+ 
nej ze strony grup agitatórów Przy: 
Czyni się to do usunięcta wielu nie: 
dociągnieć | braków, co ułatwi wys 
konanie podlietych zobowiązań | po: 
głębi ich treść polityczną 

Ad 


a. 


W clt uczczenia 6 rocznicy Mu 


nifestu PKWN, przodownica pracy 
Zakładów  Dziewiarskich im, Kas- 
przaka, tów. Gronet, zobowiązała sit 


utrzymać jakość tkanin w 100 proc. 
óraż zaprowadzić obok swego miej: 
sca pracy najbardziej wzorową czyś 
tość. 


Przodownica pracysz PZPDz im. 
Kasprzaka, szwaczką, tow. Granie- 
ka, deklarując udział swój w Czynie 
Lipcowym powzięła zobowiązanie 
podwyższenia jakości produkowanych 
tkanin o 1 proc, oraz utrzymania 
najpełlniejszego porządku. 


POSTOJE podrywają produkcję 


Zła organizacja pracy w ZPB im. Marchlewskiego 


„Pierwsze półrocze Planu Sześcia» 


lemiego mamy już poza sobą — pi= 
sze nasz kbrespondent z ZPB im. 
Marchlewskiego, tow, Czesław Gol- 


lib, — Liczne łódzkie zakłady pracy 


Osiągnięcia radzieckie 


wspaniałym wzorem dla nas 
Uczestniczka wycieczki chłopów polskich o wrażeniach ze swego pobytu w ZSRR 


Ewa Sołtysiak ze spółdzielni 


Toto. 
produkcyjnej tw Studsiankuch, 
rawsko = mazowieckiego, 
wycieczki do 


pow. 
uczestniczka 
Związku Rudzieckiego. 


— Nigdy nie spodziewałabym sie, 
że na stare lata spotka mnie tak 
wielki zaszczyt i radość wzięcia u- 
dzinłu w wycieczce do Związku Ra 
dzieckiego — mówi nam 50-letni 
tow. Ewa Sołtysiak, członkini spół 
dzielni produkcyjnej w° Studzian= 
kach, gm. Czerniowice, pow, rawe 
sko-mazżowieckiego. To, co widzia= 
łam na ziemi radzieckiej, ńapawa 
mnie zdumieniem i zachwytem, 
choć dużo czytałam i słyszałam © 
ogromnych osiągnięciach  radziec- 
kiej wsi, Lecz tó, co ujrzałam na 
własne oczy, pozostawi w mej pa= 
mięci niezatarte ślady. 


Przede wszystkim po przyjeże 
dzie do Moskwy zachwycałam się 
niezmiernie tym olbrzymim mia 
stóm, pómym różnych ciekawych zn 
bytków historycznych, które oglg= 
daliśmy w ciągu dwóch dni. Nastep 
mie, zwiedzając liczne sowchozy 1 
kołchozy, stwierdziłam, iż ludzie ra 
dzieccy szczerze oddeją sią pracy, 
stwarzając sobie szczęśliwsze życie, 
w Związku Radzieckim człowiek 
stanowi największy skarb, a praca 
jego jest otoczona wielkim szacun= 
kiem. Szczególnie rozwinięta zosta: 
ła opicka nad matką 1 dzieckiem w 
postaci żłobków, przedszkoli, siero* 
cińców, sal porodowych oraż spi= 
tali. Olbrzymie osiągnięcia uzyska= 
no na odcinku kulturalno-oświato* 
wym, W każdym kołchozie lub sow 
chozie znajduje się szkoła, świetli= 
ca, kino, doskonałe zespoły arty- 
styczne, 


Sklepy są obficie zaopatrzone w 
artykuły spożywcze, jak również w 
tekstylia, "kontekcję, obuwie i inne 
przedmioty użytku. Sami kołehoźmi 
cy mieszkają wygodnie w nowowy* 
budowanych domkach, pozę >: 
pięknymi sadami. Życie ich upowa 
pomyślnie, świadczy ò tym choćby 
tryskający edrowiem wygląd wszyst 
kich, 


= 


Ludzie tam są tak ujmujący 1 go| 37 kwintali „pszenicy, 
ściuni, że wprost trudno nam przy | również pszenicę 


Uprawia się 


tzw: krzaczastą, 


chodziło się rozstać po uwiedzoniu |której plony co roku są obfilsze I 
ich mieszkań, Na zapytanie moje, | jeż sięgają 80 — 120 kwintali z I ha. 


czy wróciliby obecnie do indywidu= 
alnych gospodarstw, wszyscy zarze* 
kali się tego jak najenergiezniej, 
stwierdzając, żo nigdy już nie chete ; 
liby gospodarować Indywidualnie, 


| Praca wespołowa przy polnocy nujno 


wccześniejszych maszyn rolniczych 
przynosi o wiele większe Korzyści 
materłalne, pochlaniając znacznie 
mniej fizycznego wysilku. 

Ziemie są tam urodzajne, zwłasze 
cza najlepiej obradza pszenica, któ 
rej piękne łany wszędzie widać d- 


okoła. Z jednego hektara zbiera się 


Aby słuchaczom kursów partyj 
nych I stopnia udostąpnić pozná- 
wanie zasad organizacyjnych na- 
szej Partii, ułatwić im przyśwoje- 
nie sobie programu i statutu, u- 
możliwić zrozumienie trudniej- 
szych zagadnień, powstała konie- 
czność zmiany spósobů dotychcza- 
sowego prowadzenia wykładów. 
W tym celu na zebraniu wykładow 
ców z terenu Dzielnicy Ruda Pa- 
blunieka urządzony został pokaszo 
wy wykład, uwzględniający sy- 
stem dyskusyjny. 

Po przedyskutowaniu złych i do 
brych stron wykładu, przeprowa- 
dzońego nowy metodą, doszliśmy 
do przekonania, że jest ona o wie 
le skuteczniejsza od poprzedniej, 

Nowy system daje możność roż 
winięcia wyczerpującej dyskusji, 
głębszego zrozumienia przez siu- 
chaczy omawianych zagadnień. 

bDodatnią strang takiej metody 
wykłmiania stanowi również to, źe 
wykładowca, zapoznawszy sią 2 
życiem organizacji partyjnej na 
danym terenie, może za pomocą 
przykładów, wziętych z jej dzia- 
łalności, łatwiej i dostępniej wy- 
jaśnić słuchaczom omawiany te- 
mat, 

Nowy sposób wykładania wypró 
bowałem ostatnio na kursie w Fa 
bryce Tektury w Rudzie Pabianic 
kiej. Pomyślne reżultaty nowej 
metody pracy są już teraz widoez 
ne, 


Po powrocie do swej spółdzielczej 


wsi oświadczą na zakończenie 


|tow. Soltysiak — szezególowo przed 


stawię wszystko ło. co widziałam, 
ozłonkom naszej spółdzielni oraz 


chłopom mało į średniorolnym, 


Starać się bedę jak najpełniej po 
dzielić się z nimi zdobytą wiedzą o 
Związku Radzieckim, aby przyczye 
nić się do podniesienia poziomu ha 
szego życia i pracy na roli, a tym 
samým szybelej poprowadzić wieś 
polską do socjalizmu. 


Wiele zależy od wykładowcy 


Chociaż wielu słuchaczy słabo 
czyta, a większość spośród nich 
jest w starszym wieku, jednak w 
dyskusji uczestniczą wszyscy obac 
ni, Frekwencja na kursie docho- 
dzi bardzo często do 95 prot. 

K. Markiewicz 
PZPB im. Armii Ludowej 


wykonały swe półroczne plany pro. 
dukcyjne przed terminem, tylko n na 
szych nie nie słychać. 

Brak niedoprzedu powoduje wielką 
ilosć godzin postojowych, co wpływa 
ujemnie na wykonanie planów. Nie 
pomogły meldunki majstrów u kie- 
rownika, tow. Gąsiorkiewicza I dyr 
przędzalni, tów. Kosińskiego, ani nie 
ustanna Interwencje majstra tow, Ka 
walskiego oraz moje w podst org. 
par. Chociaż bolączka ta omawiana 
jest częsio na zebraniach 1 egzeknity= 
wie, nikt nie zajął się sprawą zlikwi. 
dowania godzin postojowych w przę: 
dzalni średnioprzędnej”, 


Skargi robotnic 


Przypuszczaliśmy, že korespon- 


dent nasz nieco przesadził, piszic o 


wielkiej ilości godzin postojowych z 


powodu braku niedoprzędu, jak rów- 
nież o zupełnym braku zainteresowa- 
nia tym niedociągnięciem. 

Niestety, stwierdziliśmy wkrótce, 
że tak jest istotnie. Prządki pracue 
jace tu są zniechęcone, narzekając, 


tego, że obowiazuje dyscyj lina pra- 
cy i nie wolno się spóźniać, kiedy po 
przybyciu na salę przesiaduje się bez 
czynnie? 

— | my, I fabryka oraz Państwo na 
tym traci — mówi obciągaczka, ob. 
Zufia Więcławicz. — Przecież przy= 
chodzimy do pracy, a nie na bezczyn 
ne wysiadywanie, Ale u nas postoje 
z powodu braku niedoprządu bywają 
na porządku dziennym í trallają się 
codziennie Jakoś nikt ala próbuje 
ten anormalny stan zlikwidować. 


— Czasem lo człowiekowi zupełsie 
tęce opadają i traci się ochotę do pra 
cy — wtrąca się do rozmowy prząd= 
ka ob. Jóżefa Tokarek. 

— Jak mam wykonać swój plan = 
mówi z goryczą prządka, Florentyna 
Kowalczyk — kiedy moja rfaszyna 
stała wczoraj przez całe 8 godzin, 
"Wprawdzie majster zapisze mi godzi 
ny postojowe, ale już nie zarobię ty- 
le, co na akord. 

No, a to z produkcją i z plarami 
dzieje się przy takiej gospodarce? 


Z żalem  opoWiadają prządki, ob. 


że często nie mają co robić, — Co zlob! Antonina Wieczorek i Helena Fir 


Pracą uczceimy 


Zebrani na naradzie aktywu go- 
spodatezego w dniu 28 czerwca br. 
kierownictwo Zakładów im, An- 
drzeja Struga (PZPW Nr 37), 
przodownicy pracy, zacjowalizato- 
rzy, rada zakładowa, mężowie za- 
ufania oraż organizacja partyjna 
powzięli szereg zobowiązań, cê- 


Nie wolno zaniedbywać 
szkolenia partyjnego 


Należy stwierdzić, że drugi tur 
nus szkolenia ideologicznego w 
LZWANN A R: wykażuje pū- 
ważne braki, Chociaż nauka ed- 
bywa się regularnie, a wykładów 
ca nie szczędzi swej wiedzy i pra 
cy, przy prowadzeniu szkolenia. 
część uczestników kursu bardzo 
często opuszcza wykłady, Takie 
lekcew ażenie sobię szkolenia pam- 
tyjbego nal sży napiętnować z ca 
ta surowością. Zaniedbującymi w 
sposób karygodny wykłady sa na 
stępujący towarzysze: Władysław 
Borycki. Apolonia Bator oraz Eu- 
gnia Szlakowska. Poza tym jesż- 
cze kilku towarzyszy opuściło 
sporo wykładów bez usprawied:i- 
wieńia. 

Co się tyczy większości uczest= 
ników na kursle, to zasługują om 
na Uznanie za swą wytężoną pra- 
ca przy pogłębianiu wiedzy ideolo 


gicznej, Wśród tych słuchaczy, 
którzy wyróżnił się wzorową pil- 
nością w nauce znajdują się to- 
warzysze: Edward Chojnacki, Ba 
lesław Czeladziński, Józef! Go- 
ras, Irena Kmiecik, Zofia Recz- 
marek, Leokadia Krajewska, Mie 
czysława Powtak. Janina Pardon 
1 Antoni Stutkówski, 

Jeżeli egzekutywa orzanizacji 
partyjnej wyciągnie odpowiednie 
wnioski z dotychczasowego prze- 
biegu szkolenia partyjnego w 
ŁZWANN — 1 zapewni odpo 
wiednią frekwencję ha kursie, 
to powinien on w konsexwencji 
wydatnie przyczynić się do dal- 
szego wamocnienia aktywu par- 
tyjnogo w naszych zakładach. 


Włodzimierz Henig 
Korespondent Ł4WANN 
Zakład A 21 


LINKE NA 8 GODZIN 


Firma nasza używa do maszyn 
apiorniczych (zdzieraczek) linek 
bawełnianych, . dostarczanych nam 
oz Państwowe Zakłady Lin i 
owrożów. Ostatni, dostarczony 
nam transport wyróżniał się swą 
lichą jakością, Linki z tago trans 
portu nie WEINI na maszy- 
nach nawet 8 godzin pracy. 

Czy w Państwowyśh Zakładach 


2 3 4 ZM = 


Lin i Powrozów nie zwraca się 
wcale uwagi na jakość produkcji? 


A. Dobraczyński 
koresp. „Głosu Robotniczego” 

P z Cewki Nr 1 
Mamy tu tofiiy przykład, jak 
bardzo jakość 4 ilość produkcji je- 
dnego zakładu pracy zależna by» 


wa od jakości produkcj: innego, z 
którym pozostaje w stosunkach 
produkcyjnych. Taudetne linki, 
którymi jest zmuszona posługi- 

wać się załoga Cewki Nr 1, w 
wysokim stopniu hamują normal. 
ny bieg pracy fabryki. Powinna 
to sobie wziąć pod rozwagę zaloga 
e gey Fabryki Lin Í Powio 
zów. 


tA L4 
cie Swięt 
Wielkie Swięto 
lem uczczenia 6 rocznicy Manife: 
stu PKWN. 

Postanowiono do dotychczaso- 
wych zobowiązań 1-Majowych do: 
datkowa POROPOZOWĄA do dnia 22 
lipca br. 6.600 metrów tkaniny 
gotowej I gatunku; do końca ro: 
ku wytworzyć jeszcze dodatkowo 
10.000 mtt, co razem da 16.600 
mtrj przestrzegać stale dyscypli- 
ny pracy ij wzmóc walkę z niero: 
bami i łazikami; podnieść kulturą 
miejsca pracy, czystość sal pro- 
dukcyjnych, utrzymać maszyny W 
ciągłej sprawności technicznej, 
zmniejszyć do minimum ilość od: 
padków, Oprócz tego kierownicy, 
magazynierzy i robotnicy trans- 
portowi zobowiązali się usprawgić 
transport j skrócić możliwie naj: 
wydatniej postoje transportu, to 
pozwoli zwiększyć wydajność od- 
działów produkcyjnych. Postato: 
wiono wreszcie przeszkolić wszy 
stkich pracowników  produkcyj= 
nych, nie wykonujących baz akór 
dowych oraz wysuwać I otoczyć D: 
pieką nowo wysunięte kadry. 

Tomaszuk 


korespondent z ZPW 
im. Andrzeju £* uga 


gan, ża dyrekcja stale obiecuje ópa- 
nować te bolączki ale kończy się tyl 
ko na obietnicach, 

— Nigdy się nie spóźniam i nie o- 
poszczam dni roboczych — mówi ob. 
Meria Biernaciak — Pragnę praco- 
wać i zarobić, cóż, kiedy kierownice 
two nis interesuje się zbytnio tym, 
czy mamy tę pracę. 


Co mówią majstrowie 


— Moim zdaniem — oświadcza maj 
ster przędzalni średnioprzędnej sali 
6.b tow. Józef Paciorek — postoje z 
pówodu braku niedoprzędu sprawia 
złe rozplanowanie 1 nieodpowiedni 
system pracy w oddzialach przygoto- 
wawczych, 


Tego samego zdania så majstrowie: 
Kowalski i Brzozowski. 

= Już od dawna pracują w przę- 
dzalni, ale takich postojów doltych- 
czas nigdy nie bywało. W czeiwcu 
na mojej zmianie było 849 godzin po 
stojowych W jednym tylko dniu 
S0,V1. mieliśmy 129 godzin na całej 
sali. Liczę tylko postoje na niedo» 
przed, nie biarąc pod uwagę remon= 


tów — ciągnie majster, tow, Pacio- 


rek. 

Sekrółarz organizacji podstawowej, 
low. Rutkowska oraz sekretarz orga- 
nizacji oddziałowej przędzalni tow. He 
lena Graczyk, stwierdzają, że postoje 
spowodowane są słabym zaintereso- 
waniem się dyrekcji produkcją. 

Do «śckretariatu partyjnego każde 
go dnia przychodzi szereg ludzi, któ- 
rzy śmiało wytykają kierownictwu 
złą gospodarkę. 


Ale organizacja partyjna nie zabo- 
wiązała dyrekcji do wykonywania 
podjętych uchwał, Na każdym zebra- 
miu dyrekcja przyrzeka zrobić wszyst 
ko, co w iej mocy, nby zlikwidować 
postoje — ale niestety, na obietni- 
tach się kończy. 

Oddział przygolowawczy, a Szcze. 
gólnia wrzeciennice, wyrabiają prže- 
ciotnie tylko około 70 proc. bazy. Ni- 
ska wydajność tego oddziału powo 
duje postoje pozostałych. To muš! u- 
lec zmianie, Nie wolna dyrekcji całej 
winy zwalać na zły surowióć i brak 
sił wykwalifikóowanych Winna się 
ona energicznie zająć produkcją | do 
szkalaniem słabych wrzecienniarek, a 
w razie potrzeby trzeba przeprowa- 
dzić przerzuty prządek z jednych ma 
szyn na drugie w tym celu, aby przę- 
dzalnia śresdlnioprzędna wykonywała 
swe plany produkcyjne. M. $. 


Pan inspektor jedzie na mecz... 


Dnia 22 czerwca br. po skoń- 
czonym meczu piłki nożnej na sta 
dionie ŁKS „Włóknlarz, w thi» 
mie opuszczających stadion m'ło- 
śników piłkarstwa — mknął zie» 
«lonv samochód osobowy mäki 
„Skoda', będący własnością Cuns 
trali Handlowaj Przemysłu Papier 
niczego,  Pasażerem samochodu 
był ob. Jedrzejewski. Nic w tym 
złego, jeśli Naczelny Inspektor 
Kontroli wspomnianej Centrall 
jest zwolennikiem piłki nożnej, 
gorzej jednak, jeśli dla zaspóko 
jenia swych namiętności pilkar- 
skiego kibica używa służbowego 


samochodu — zwłaszcza w okre- 
sie, kiedy ogół pracowników 
CHPP zastanawia się nad dalszy: 
mi sposobami zwiększenia oszczę* 
dnośch 
Pracownicy CHPP chcieliby wie 
dzieć, ña czyj rachunek wpisywą- 
ne s4 wydatki za wyjazdy na mē- 
cze. i czy Naczelny Inspektor Kon 
troll ma upoważnienie władz 
zwierzchnich do korzystania 2 ša- 
mochodu służbowego w wyżej 
wspomnianych okolicznościach? 
St. Gębicki, 
Centr. Handl, Przem, Pap. 


—- == 


" Czytelnicy- „Promyka“, przebywający 
obecnie w różnych miejscowościach, nie 
tracą łączności ze swym pismem. Przy 
syłają nam listy z kolonii, gdzie poży 
tecznie i rudośnie spędzają czas wśród 
zieleni leśnych, złotych łanów zbóż, 
nad morzem, czy wśród wysokich, pięk 
nych gór. Poznają nowę okolice naszej 
Ojczyzny, poznają życie i zwycięską pra 
co polskiego robotnika w portach, stocz 
niach, fabrykach, hutach, ośrodkach ma 
szynowych, zetlną sie heznośrednio z 
życiem wsi. 


Listy z terenu, to najwierniejszy wy* 
raz tej bogatej masy, wrażeń, jakie 
doznaje każde z Was w nowym środo 
wisku. 

Radzi jesteśmy tym wszystkim wiado 
mościom i z chęcią będziemy się z nimi 

zielić z wszystkimi Czytelnikami „Pro 
myka", 


Drogi „Promyku!”. 

Przebywam na kolonii harcer- 
skiej. Pierwszy raz w życiu widzę 
morze. Bezmiar wód, które gdzieś, 
hen, daleka, łączą się z niebem i 


-już nie wiadomo, gdzie kończy się 


niebieski kolor morza, a rozboaczy 
na błękit nieba. Wszyscy, 120 
chłopców, przyjechaliśmy nad mo 
rze z fabrycznej Łodzi. »ędziemy 
tu przez cały miesiąc pracować, 
bawić się tuczyć, na słońcu i mor 
skim wietrze. 

O, jak bardzo podoba nam się 
życie kolonijne! Już przez pierw 
sze dni zdołaliśmy się na dobre 
tu „zadomowić“ i w naszych do- 
mach kolonijnych czujemy się do- 
skonale. 

Z Łodzi, aż na samo miejsce. do 
Mrzeżyna, przyjechaliśmy szybko 
i przyjemnie. Czas jazdy skraca 
liśmy sobie śpiewem oraz zaba- 
wami, Od pierwszej chwili eto 
czeni jesteśmy troskliwą opieką 
naszych wychowawców, a jeżeli 
któremu z 'nas dolega coś, to już: 
A NE A BA MA A O OAK AE 


Dzieci piszą. 
do 
2 66 
„Promyka 


Nasza korespondentka, Teresa Raj- 
ćhert, przysłała nam ciekawy opis za 
kończenia roku szkolnego, 

„W piątek, 23 czerwea, na boi- 
sku szkoły podstawowej Nr 123 w 
Radogoszczu zebraliśmy się, aby 
uczestniczyć na uroczystym za” 
kończeniu roku szkolnego. Po raz 
ostatni rozebrzmiał dzwonek. Ucz 
niowie į uczennice ustawili się w 
kształcie prostokąta, pośrodku, 
którego do zebranych przemówił 


"p. kierownik. Następnie odczyta 


ny został rozkaz żeńskiej drużyny 
harcerskiej, po czym wystąpili- 
śmy przed licznie zebranymi ro 
dzicami z bogatą częścią artystycz 
ną uroczystości, 

Na zakończenie odbyło się roz 
danie świadectw i nagród książko 
wych Klasie siódmej, Wszystkie 
cenzury były dobre i bardzo do- 
bre. Nagrody za pilność w nauce 
otrzymała cała klasa. 


W tegorocznej klasie siódmej, 
liczącej 27 uczniów, zdali wszys 
cy. Wszyscy wybrali już wcześ- 
niej zawód. Prawie połowa klasy 
zdała już egzaminy do 1l-latki. 
Kilku chłopców z tej grupy prag 
nie zostać inżynierami (kol. kol. 
Jędrek Żółkowski, Jędrek Uciń- 
ski), jedna z dziewcząt — Halin 
ka Zagańczykówna — to przy” 
szły lekarz pediatra. Jeden z ko 
legów chce iść do Szkoły Kade: 
tów (kol. Olek Olbiński), trzy 
koleżanki zostaną nauczycielka- 
mi. Są one już po egzaminach. 
Naturalnie zdały. Reszta naszej 
klasy wybrała sobie takie zawo 
dy: budownictwo, galanteria skó- 
rzana, elektrotechnika. Jest mię 
dzy nami także przyszły artysta- 
malarz, kol. Wacek Krukowski. 
Usposobienia poszczególnych kan 
dydatów, ich uzdolnienia i zamiło 
wania, są zgodne z wybranym za 
wodem. W chwili obecnej wszys 
cy cieszymy się, gdyż skończyły 
się egzaminy i można korzystać 
z długich, radosnych wakacji, 


Listy z kolonii 


przy nim wnet jest pani doktór 
i zaraz bada, ostukuje, a potem... 
daje na przeczyszczenie, bo chłop 
cy wzięli ze sobą takie zapasy, 
że przy obfitym wyżywieniu na 
kolonii nie można im dać rady, 
nawet wspólnymi siłami, 

Naszą kolonię urządziliśmy pięk 
nie. Duża, jasna świetlica z dłu 
gim; białymi stołami i ławami 
po obu stronach, przyozdobiona 
jest pomysłowymi wycinankami. 
Na stołach leżą tygodniki młodzie 
żowe i codzienna prasa, w rogu 
sali znajduje się biblioteka. W 
sypialniach w ciągu dnia przeby 


wać nie wolno, Rano, po pobudce, 
wszyscy muszą starannie i czysto 
zasłać swe posłania. Wtedy w sy 
pialni schludnie wyglądają stoją 
ce szeregiem rzędy łóżek. 

Przed budynkiem  kolonijnym, 
na placu zbiórek, z czerwonej ce 
gły i zielonego mchu sporządzili 
śmy duży herb Łodzi. 

Jutro odbędzie się uroczyste 
podniesienie sztandaru. O tej pod- 
niosłej dla nas chwili napiszę Ci 
w następnym liście. 

Jurek Borowiecki 


Kol. Alek Kozłowski podzielił się z 


Naprawa własnymi siłami 


„Promykiem* swymi pierwszymi wra: 
żeniami z pobytu na kolonii karcer- 
skiej. 

„Byliśmy bardzo ciekawi, jak 
wygląda ta wieś, w której ma- 
my spędzić cały miesiąc ! z nie 
cierpliwością oczekiwaliśmy chwi 
li, kiedy znajdziemy się na miej 
scu. Pierwsze wrażenie było od 
razu bardzo dobre, Las, jezioro 
i zalana słońcem duża wieś. przy 
ciągały do siebie nasze oczy. 

Na pomieszczenie dla. nas przej 
znaczono ładny, jasny budynek 
szkolny. Tam będą sypialnie na 
szych najmłodszych, świetlica o- 
raz kuchnia. My, starsi, będziemy 
mieszkali w namiotach. Od razu 
po przyjeździe zabraliśmy się do 
urządzenia naszej kolonii. Sprzęt 
do świetlicy į naszej sypialni, wy 
konany na lekcjach robót w szko 
le, przywieźliśmy ze sobą. 

Praca więc była ułatwiona. Zbli 
żało się południe, robota postępo 
wała szybko naprzód, gdy za": 
brzmiał gong, wzywający na obiad, | 
Z apetytem, zaostrzonym wspa- 
niałym powietrzem j pracą, zaja- 
daliśmy pierwszy posiłek na kolo 
nii. Po obiedzie odpoczynek i zmo 
wu do pracy. Postanowiliśmy So 
bie, że od razu pierwszego dnia 
skończymy urządzanie naszej Ko- 
lonii, żeby od jutra rozpocząć 
normalne obozowe życie. 

Pogoda nam sprzyjała. Wraz z 
zachodem słońca prace zostały 
ukończone. Byliśmy dumni z sie 
bie i ze swojej kolonii. Duma na- 
sza wzrosła. gdy naszą pracę przy 
szli podziwiać miejscowi  miesz+ 
kańcy. Zmęczeni po całodziennej 
pracy, odpoczywałi razem z na 
mi, przysłuchując się śpiewanym 
przez nas piosenkom”, 


Ja i mój najbliższy druh, 
Przyjaźnimy się we dwóch! 
Nasza przyjaźń z dawna trwa, — 
Gdzie on bywa, 

Tam i ja! 

Obaj mamy po kieszeniąch: 
Dwa kamyki, 

Dwa haczyki, 

Buteleczki dwie ze szkła, 

Dwa ołówki, 

Dwie stalówki 

I miedziane grosze dwa. 


Mamy wspólny swój balkonik 
Do mieszkania wspólne drzwi — 
Tylko do mnie raz się dzwoni, 
A do niego trzeba — trzy... 

I mieszkają razem z nami 
Węże dwa 

I jeże dwa 

I śpiewają nad głowami 

Cały dzień czyżyki dwa. 


Przez te nasze 

Węże, 

Jeże 

T przez dwa 

Czyżyki te, 

Cały dom, przejęty szczerze, 
Oburzeniem na nas wre. 


Ja i mój najbliższy druh, 
Rano, dom wprawiamy w ruch. 
Pierwsi wychodzimy z bramy 
IT do szkoły podążamy. 


A zwierzęta nasze, zgrają, 
Wnet się w cudze drzwi wkradają 


Jeden z jeży się zabiera 

Do rysunków inżyniera, 

Drugi jeż, 

Też zwierz kłujący, 

Wszedł 'na miękki fotel rządcy, 
Rządca wcale go nie zoczył, 
Siadł.. i nagle w górę skoczył. 


— Jak wysłuchać tu odczytu — 
Gdy się czyże drą od świtu? 
Wyłączono więc głośniki: 
Znikło radio przez czyżyki. 


Wstał inżynier, zły i śpiący. 
Niesie węże dwa do rządcy. 
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MA | Lecz stanęliśmy wnet, bo 


A ten mówi; — Inżynierze, 
Weźcie lepiej stąd te jeże. 


Inny sąsiad zły szalenie, 
Siądł, napisał zażalenie: 

„Te zwierzęta trapią człeka, 
A tu ZOO — niedaleko. 

Tam je trzeba, moim zdaniem, 
Zanieść za pokwitowaniem*. 


Ja i mój najbliższy druh 
Z kina przyszliśmy we dwóch 
A tu — dom opustoszały! 
Gdzie zwierzęta się podziały? 


Gdzie są węże pełzające? 

Gdzie są jeże dwa kłujące? 
Gdzie czyżyki śpiewające? 

Gdzie jest nasz zwierzyniec cały? 


Ja i mój najbliższy druh, 
Wychodzimy znów we dwóch 
Jakoś nie jest nam wesoło 
Gav idziemy tak do ZOO. 


T myślimy obaj o tym, 
By zwierzęta mieć z powrotem 
Wreszcie weszliśmy do ZOO. 


Sto czyżyków śpiewa w. Koło 
W koło łazi jeżów sto. 


Więc wzajemnie się pytamy: 
— Który do nas czyż należy? 
No i jak odróżnić mamy 
Nasze jeże wśród stu jeży? 


Jeży sto, na dwóch chłopczyków 
Patrzy, jak na obce dzieci. 

W górze śpiewa sto czyżyków — 
Żaden do nas nie podłeci 
Nasze ptaki i zwierzęta! 

Żadne nas już nie pamięta! 


Słońce zaszło 
Dawno już 
Z ZOO nas wyprasza stróż. 


Ja i'móż najbliższy druh 
Z ZOO wyszliśmy we dwóch. 
Nasza przyjaźń nadal trwa, — 
Gdzie on bywa, 
Tam i jal 

Spolszezvł Janusz Minkiewicz 


Uroczyste wręczenie znaczk 


ów harcerskich 


Kierunek — Łeba 


Na dużym placu przy ul. Pia 
stowskiej w Piotrkowie jest 
rojno i gwarno. Zebrały się tu 
dzieci, wyjeżdżające „do woje 
wództwa gdańskiego na kolonie 
harcerskie, 700 osób — to bar- 
dzo dużo, a właśnie na placu 
zbiórki stoi tyle dzieci w har- 
cerskich mundurkach z plecaka 
mi, kocami, menażkami, Humor 
wszystkim dopisuje, grają har- 
monie, płyną słowa. piosenek, a 
wszystkie głowy odwracają się 
co chwila w kierunku stacji, 
gdzie czeka na uczestników ko- 
lonii specjalny pociąg tury- 
styczny. Zbliża się czas wymar- 
szu. Kierownicy ogniw spraw- 
dzają listy obecności. Formują 
się czwórki i uczestnicy Ko- 
lonii ruszają w kierunku stacji 
Powiewają na wietrze czerwo- 
ne: szturmówki, lśnią trąbki sy- 
gnałowe. f 

Na plącu przed stacją kolumi- 
na zatrzymuje się, Harcerki i 
harcerze-z ciekawością ogłąda- 
ją stojące na peronie nowiutkie, 
połyskujące szybami pułmą: 
nowskie wagony. > ó 

Na harcerskie kolonie wyjeż- 
dżają dzieci ze wszystkich szkół 
Piotrkowa. Jadą uczniowie lep- 
si i słabsi. Dobrze zaawansowa* 
ni-będą pomagać słabszym kole 
gom, a przodowników nauki 


wśród wyjeżdżających nie bra-| 


kuje. 

Dziesięciolętnia Helenka Wie- 
czorek jest harcerką w drnży- 
nie przy szkole podstawowej 
im. Reja i pierwszy raz wy- 
jezdża « na kolonie harcerskie. 
Ten pobyt będzie zasłużoną na- 
grodą za całoroczną wytężoną 
pracę, bo Helenka jest przo- 


downicą nauki i na świadectwie 
jej widnieją same piątki, „Naj- 
lepiej lubię polski i mate- 
matykę — mówi — ale inne 
lekcje też zawsze odrabiam pil- 
nie“, Tatuś Helenki, który pra- 
cuje w hucie „Kara“ przyniósł 
swej córce na stację plecak, 
niewiele mniejszy od toji która 
go ze sobą zabierze na kolonię. 
—"W ogóle przed stacją zgromąa 
dzili się chyba wszyscy rodzice 
młodocianych podróżników. Na 
peron nie wchodzą, utrudniło by 
to wsiadanie dzieciom. 

Pogoda się psuje. Zaczyna pa- 
dać drobny, gęsty deszczyk. 
Otwierają się, zabrane przezor- 
nie przez mamusie i ciocie pa- 
rasolki, ale nie każdy z nich 
chce skorzystać. — „Z cukru 
nie jestem, nie rozmoknę* — 
tłumaczy z powagą swej ma- 
musi mały harcerz i dodaje — 
Przecież nie wezmę parasolki 
na kolonię”, `N 

Zbliża się godzina odjazdu. 
Dziewczęta i chłopcy wchodzą 
n: perony. Porchwili z dwudzie- 
stu czterech: wagonów wyglą- 
dają roześmiane twarze dzieci. 

„Uwaga, uwaga, pociąg tury- 

H s L. , i 
styczny odjeżdża z toru trzecie- 
go“. Z głośnika rozbrzmiewa 
zapowiedź odjazdi. Pociąg po- 
woli ruszą, Kierunek — Łeba. 
Na perenie-gra orkiestra, Z wa- 
zgonów odpowiadają harcerskie 
harmonie. Pada rzęsisty deszcz, 


ale rodzice wytrwale AAA 
a 


natężeniem patrząc ną odje 
jacy. rozśpiewany pociąg. 

- Nikną w dali ostatnie wago- 
ny. Do zobaczenia za miesiąc! 


Zenon Michalski 


Jasio będzie lotnikiem 


Zk o EN „U aj 


UWAGA, GÓRNA PRAWA! 
Komitet dzielnicy PZPR Górna Pra 
wa zawiadamią, że w dniu 4.7.1950 n, 
o godz. 17, odbędzie się odprawa se- 
krelarzy oddziałowych i podstawo- 
wych organizacji partyjnych. 
Obecność obowiązkowa. 


Z A A 
te [4 a 
Nowe placówkiPSS 

W ostatnich dniach Powszechna 
Spółdzielnia Spożywców w Łodzi u- 
ruchomiła szereg swych nowych pla 
cówek handlowych. 

Między innymi otwarto detaliczne 
składy opałowe przy ul. Nawrot 83, 
Kopcińskiego 98, Armii Czerwonej 
141, Kilińskiego 85, Rzgowskiej 219, 
Aleksandrowskiej 168, 

W miejscowości letniskowej Ustro 
nie koło Grotnik PSS uruchomiła 
sklep spożywczy, który czynny bę- 
dzie w ciągu całego lata przez peł 
ny tydzień od godz. 6 dò 13 i od 15 
do 18. 

W Łodzi, przy ul. Napiórkowskia- 
go 40 PR” sklep cukierniczy, 
przy ul. Wojska Polskiego 112 — 
przetwórnia mięsna, przy ul. Złotno 
5 — przetwórnia mięsna jtd, 


ZBIERAMY PLONY! | 


Zniwa już rozpoczęte na terenie naszego wojewódziwa 


Istniejące jeszcze braki należy najrychlej usunąć 


Wczesna Wiosna oraz sprawnie 
i szybko przeprowadzone siewy 
wiosenne wpłynęły na wcześniej 
szo, niż w latach ubiegłych, roz 
poczęcie pierwszej w Planie 6-let 
nim akcji żniwnej. 

Pomoc Państwa w postaci kre 
dytów dla chłopów mało i średnio 
rolnych na nasiona kwalifikowa 
ne i nawozy sztuczne oraz zwięk 
szenie mechanizacji uprawy zie- 
mi, przyniosło pożądane wyniki. 
Zboża są znacznie piękniejsze, 
niż lat ubiegłych, odznaczają się 
długimi i grubymi kłosami. Szyb 
ki sprzęt daje rękojmię, że boga 
te plony, jakie osiągnęło w roku 
bieżącym nasze rolnictwo, zostaną 
zebrane w całości, Szybki sprzęt 
uniezależnia gospodarstwa rolne 
od kaprysów pogody, t. j. zapobie 
ga porośnięcia, względnie wykru 
szeniu się zboża. 

W województwie łódzkim na 
terenach bardziej piaszczystych 
i wyżej położonych jnź w końcu 
ubiegłego tygodnia przystąpiono 
do żniw. Rozpoczęto je w powia- 
tach radomszczańskim i łaskim, 
gdzie w ubiegłym tygodniu sko 


Sio lat przyjaźni 


między ludem polskim a rosyjskim 
Interesująca wystawa w ORZZ w Łodzi 


Staraniem Wydziału kulturalno= 
oświatowego Okręgowej Rady Związ 
ków Zawodowych w Łodzi została 
zorganizowańa wystawa pt. „100 lat 
rrzyjażni między ludem rosyjskim 
a pólskim*, Wystawa ta mieści się w 
gmachu ORZZ przy ul. Traugutta 18. 


Wystawa w jasnej i przejrzystej 
formie mówi o sojuszu proletariatu 
polskiego z rosyjskim, który harto- 
wał się w wspólnych bojach z cara= 
tem, o stosunku Rewolucji Paździer 
nikowej do Polski, o wyzwoleniu na 
szej ojczyzny przez Armię Radziecką 
1 6 czasach ostatnich — pomocy, nie 
sióhej prze: Związe P.adziecki przy 
odbudowie naszego kraju i budowie 


Zaczekana - 


k 


Ubiegłego tygodnia, W piątek, 
umówiłem się z Polcią po połw 
dniu w mieście, ponieważ mieliś 
my zrobić kilka zakupów. W dro 
dze powrotnej Polcia zaproponowa 
ła, aby wstąpić posilić się do ba- 
ru PSS. Przechodziliśmy właśnie 
obok lokalu PSS Nr 2, przy ulicy 
Piotrkowskiej przy ul.  Źwirki. 
Tam wstąpiliśmy więc. 


=- Wiesz co, Hipolicie — oświad 

czyła Poòlcia, zasiadając przy sto 

liku — z ochotą zjadłabym kotlet 

bpa i bo jestem bardzo gło: 
na. 


Niestóty, kelnerka oznajmiła, 
że nie ma niczego, poza omletem, 
jeżeli chcemy poczekać, to może 
my otrzymać jakieś danie mięsne. 
— Właśnie wysłaliśmy chłopea 

ść dawno po mięsa i lada chwi 

powinien wrócić — dodała na 
zakończenie. r 


Zdecydowaliśmy się więc na 
mięso, Pewną pociechę w tym cze 
kaniu stanowił fakt, że takich 
'wyczekujących / nieszczęśliwców, 
jak my, było znacznie więcej. Pó 
nieważ doskwiera? upał, udałem 
się zatem do bufetu po piwo. Oka 

zało się jednak, że i tego również 


zabraklo, 
Czas mijał... 


Po godzinnym oczekiwaniu mię 


go przyniesiono, lecz kasjerka 0- 
oświadczyła kategorycznie, że wy 
dane. zostaną tylko uprzednio już 
zamówione i zapłacone porcje. 
Zdenerwowałem się bardzo, obu: 
dziłem Połcię, która ` tymczasem 
zdrzemmęła się i powędrowaliśmy 
'głodńi do domu. 


Po drodze rozmyślałem, dlacze 
go kierownictwo restauracji nie 
potrafi przygotować produktów 
tyle, żeby wystarczyło aż do zam- 
knięcja lokalu i dlaczego nie in- 
teresuje się w ogóla powierzoną 
sobie placówką ? 


Wasz Hipolit 
Smutny 4 


w 


jego potęgi gospodarczej i politycz 
nej . wreszcie o wspólnej walce naro 
dów radzieckich i polskiego w obro- 
nie pokoju. 

Wiele pouczających plansz, fotogra 
fii, rysunków oraz fotokopie doku- 
meńtów stanowią cenny materiał, : 
którym każdy człowiek interesują- 
cy się tymi zagadnieniami winien się 
zapoznać, Całość ujęta została w pię 
kue formy dekoracyjne. 

Dotychczas wystawę zwiedziła zna 
czna ilość osób indywidualnie oraz 
kilka wycieczek. Koła TPPR przy po 
szczególnych zakładach pracy winny 
zająć się zorganizowaniem wycieczek 
na tę wystawę, któr: zs wszech miar 
jest godna zwiedzenia, bowiem- spo 
sób łatwy i prosty zapoznaje zwie- 
dzających z tak istotnyra zagadnie- 
niem, jak dzieje ws, łżycia © wóch 
narodów na przestrzeni ostatniego 


| stulecia: - 


możę żyto na obszarze około 80 
a, 

Spółdzielnie produkcyjne nasze 
go województwa są w pełni przy 
gotowane do akcji żniwnej. Ob: 
Kosza się już pola zbożowe, na któ 
re jutro wejdą snopowiązałki i 
zniwiarki. Państwowe gospodar - 
stwa rolne usuwają pozostałe je 
szcze braki w akcji przygotowaw 
czej i już jutro wprowadzają ma 
szyny żniwne w pole. 

Gotowość do żniw spółdzielni 
produkcyjnych, sprawne likwido 
wanie niedociągnięź w akcji przy 
gotowawczej w POGR-ach oraz 
szerokie zainteresowanie się ak 
cją żniwną mas chłopskich, ma 
jących do dyspozycji maszyny żni 
wne spółdzielczych ośrodków ma- 
szynowych. są rękojmią, że roz* 


poczęta już akcja źniwna będzie 
miała szybki i sprawny przebieg, 
podobnie, jak rychło i na czas zo 
stał zakończony sprzęt rzepaku o7 
zimego, koniczyny i lucerny na 
obszarze bez mała 7.000 ha. 


Rozpoczęte żniwa nakładają na 
rady nar., organizacje polityczne 
i społeczne obowiązek czuwania 
nad planowym | szybkim przepro 
wadzeniem całej akcji. Przede 
wszystkim należy dopilnować, aby 
w poszczególnych gromadach rea* 
lizowany był plan zamówień na mą 
szyny ośrodków maszynowych, 
według ustalonej kolejności oraz 
w pełni wykonany został plan po 
mocy sasłedzkiej, co pozwoli nam 
zwycięsko zakończyć pierwszą w 
Planie 6-letnim akcję żniwną. 


Czy nie można by ustawić ławek? 


Słuszne uwagi naszego Czytelnika 


Wydział Kultury przy Prezydium 
Rady Narodowej miasta Łodzi wystą 
pił ze słuszną inicjatywą organizowa 
nia koncertów w parkach w ramach 
wtzasów niedzielnych. Koncerty te 
urządzane w parku 19 Stycznia (fie- 
lenów) cieszą się wśród łodzian dużą 
popularnością. Jednakże į tu istnieję 
pewien brak, który przy odrobinie do 
brych chęci można by nsunąć, Oto 
jeden z naszych czytelników pisze 
że chętnie uczęszczą na koncerty nia 
dzielne i zawsze z przyjemnością słu 
cha dobrej muzyki. Jest to jednak 
nieco uciążliwe z tego względu, że 
przez cały czas trwania koncertu (2 
godziny) trzeba stać. „A przecież wy 
starczyło by kilkanaście ławek ze 
zwykłych desek, aby przynajmniej 
matki z małymi dziećmi mogły u* 
siąść, Wtedy koncert stałby się ni: 


LA 

.DYZURY APTEK 
Piotrkowska 165 — Chądzyńska, 
Narutowicza 6 — Głuchowski, Rzgo- 
wska 147 — Kowaiski, Wieckówskie 
go 21 — Malczewski, Karolewska 
48 — Sanicka, Limanowskiego 80 — 
Stokłowski, Napiórkowskiego 41 — 

| Bartoszek 


rzym nie zakłóconą przyjemnością” 
— kończy nasz czytelnik. 
A co na to Wydział Kultury? 


Nasi Czytelnicy zwracają uwagę 
Marnotrawstwo czasu 


Ob. Wacław Wożźniałe pisze: „W tych dniach zostałem przyjęty w Polikli. 
nite Chorób Zawodowych przy ul. Narutowicza 96. Zanim otrzymałem nu. 
merek sprawdzono dokładnie, czy mam prawo do korzystania z pomocy le- 


karskiej. 


Po udzielonej mi pomocy otrzymałem receptę, 


Zwróciłem się z nią 


de apteki A. Rychtera przy ul. Narutowicza 42. Jędnak lekarstwa mi tam nie 
wydano, oznajmiając, że recepta winna być podpisana przez referenta Ubezp. 


Spel. i ostemplowana w Ubezpieczalni, 
Bo przecież w Poliklinice można było poinformować mnie, 


A szkoda. 


CZASU. 


Zmarnowałem więc zbytecznie wiele 


że muszę dla zrealizowania recepty zgłosić się najpierw do Ubezpieczalni, albo 
też między Ubezpieczalnią a Polikliniką winna zostać zawarła umowa, na 
mocy której recepty Polikliniki byłyby honorowane na prawach Ubezpieczalni 
we wszystkich aptekach, naturalnie dla ludzi pracy..*, 


Kierownictwo Ubezpieczalni powinno zointeresować się tą sprawą i wyciągnąć 


adpowiednie wnioski, 


Troski mieszkańców Stoków 


Ob, Hieronim Sikorski pisze: „Stoki zaludniają się coraz bardziej, 


Pow. 


stają nowe domy robotnicze i pracownicze. Tym bardziej więc należało by 
otoczyć dbałością naszą dzielnicę, a tymczasem jezdnia i chodniki na nl. Zbo. 


cze oraz Skalnej są w fatalnym stanie, 


Ulice te również nie mają oświetlenia. 


Daje się nam także we znaki brak rozmównicy telefonicznej, tak niezbędnej 


w razie jakiegoś nagłego wypadku...*, 


DRN-Północ niewątpliwie swróci uwagę na te bolączki. Prosimy o teyja. 


śnienia, 


„Niecierpliwie oczekujemy na każdy numer Waszego pisma" 
z z e e E a NO S E O 


List lodzianina z Cleveland 


regularnym otrzymywaniem  gazety|nia pracująca Ameryki, nieodłączna 


«Otrzymujemy od czasu do czasu 
różne reklamacje pod adresem xol- 
portażu naszej gazety, ale ta rekið- 
macja jest doprawdy niezwykła. Już 
choćby dlatego, że pochodzi nie z Ło 
dzi, nie z województwa łódzkiego, 
nie z Polski nawet, lecz aż zża ocea- 
nu. 


„Nie znając Was osobiście — czy- 
tamy w liście, nadanym w Cleveland, 
USA, a datowanym: june (czerwiec) 
1950 r. — pragnę się przedstawić: je. 
siem Mark Z.*), stały czytelnik „Głosu 
Robotniczego , Otóż w związku z nie 


*) Ze zrozumiałych wzgłędów (z u- 
wagi na konsekwencje, które mogły= 
by grozić naszemu korespondentowi 
w „wolnej*” Ameryce ża opublikowa= 
nia listu o podobnej, postępowej i de 
mokratycznej treści) — nie podajemy 
nezwiska ob. Marka, 


~ inicial. 


MA 


D bez rady zakžadowej 


Brak współzawodnictwa zahamował ruch wzorowych brygad 


Idąc za przykładem wzorowych 
brygad sprzedawców w Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców, wiele pla- 
cówek spożywczych Miejskiego Han- 
dlu Detalicznego już w kwietniu 
utworzyło również brygady wzorowej 
obsługi klientów. Ilość ich w dniu 
1 maja wynosiła 22. 


Można wiec było oczekiwać, SĄ 
dząc choćby z zapału, » jakim posz- 
czególre załogi sklepowe zgłaszały 
swe przystąpienie do tegu nowego ty 
pu socjalistycznego współzawodnic= 
twa, że liczta tych ryg1i wzrastać 
będzie dalej w równie szybkim tem= 
pie. Atoli rzeczywistość wykazała co 
innego. Wprawdzie teoretycznie w 
ciągu maja j czerwca ilość brygad 
przekroczyła liczbę 50, jedna. w pra 
ktyce jest ich właściwie mniej, bo- 
wiem sześć zgłoszonych zespołów nie 
zasługuje wcale na ząszczytne mja- 
no brygad wzorowej obsługi (np. 
przy ul. Piotrkowskiej 93, gdzie sklep 
jest zaniedbany, a sprzedawcy czę- 
sto odnoszą się opryskliwie do klien 
tów). F 


Poszukiwani pracownicy 


_ Zaopatrzeniowcą branży pończoszniczej, kotto- 
niarzy, kierownika Wydziału Inwestycyjnego Za- 


'trudnią od zaraa Zakłady Przemysłu 


czego im. L. Szenwalda. Oferty wraz z życiory- 
sem należy kierować do Wydziału Personalnego, 


Łódź, ul. Wólczańska Nr.187. 
1 szefa handlowego, 


Sprzedaży, kierowników  .«lepów 


branży techn. 1 kierownika Sekcji Ekonomicznej, 
referentów handlowych, wykwalifikowane maszy- 
nistki, gońców, poszukuje Państwowa Centrala, 


Oferty pod „Centrala“, „Prasa“, 


,104a. 


JEJ 4. 12 ZAP ONAW EE ---- TRD 

Oskarżeni Józef Kijański, zam. w Złoczewie 
i Bogusław Zygmunt Przybyciń, zam. w Złocze- 
wie, odwołują zarzuty postvwione oskarżycielo- 
Wilczyńskiemu, 
zam. w Złoczewie, ża w obozie w Guzen, pełnił 
funkcję „kapo“ względnie „hilfskapo” Í stwier- 


wi prywatnemu Kazimierzowi 


dzają, że Wilczyński, jako-Polak zac 
bez zarzutu, a z tytułu wyrządzonej 
przepraszają go. 


<w ZE O WE ZE A ON WK TOPAZ 0. 


1 kierownika Oddziału 


WSPÓŁZAWODNICTWO 

NIE ISTNIUJE, 
| Praca poszczególnych brygad nie 
jest tu kontrolowana, nie istnieje też 
jakiekolwiek współzawodnictwo neię 
dzy niai. Wytworzyła się sytuńcja 
tego rodzaju, że jedynie umieszczony 
w_sklepie napis — „Tu pracuje ze- 
spół wzorowej obsługi“... odróżnia go 
od pozostałych. 

Również, gdybyśmy zapytali praco 
wników MHD, zatrudnionych np w 
wydziale handlowym lub finanso- 
wym, konwojentów względnie inspe- 
ktorów, czy zorgrnizowane zostało 
współ Ławodnictwo wśród zespołów— 
odpowiedzą, a będzie to zgodne z 
prawdą, że nie. 

Dziwne więc musi się wydawaź, że 
tak wielka, choć stosunkowo młoda 
instytucja jak MHD, zatrudniająca 
już przeszło 500 pracowników. do- 
brze postawiona pod względem orga- 
nizacyjnym, o rozwiniętym szkole- 
niu zawodowym — wprost jakby po- 
mijała "agadnienie tak doniosłej wa- 
gi. jakim jest bezspornie sprawa 


ZGUBIONO 2 leg. Ubez 
| pieczalni Społecznej; na 
zwiskā: 
ria, Emilii 7. Michalak 

Janina Próchnika 538, 
16019 


ZGUBIONO leg. Ubez- 
pieczalni Społecznej Mło 
chowski Alojzy, Obroń- 
ców Stalingradu 56. 
16018 


ZGUBIONO kartę rze- 
mieślniczą Nr 424 wyd. 
Starostwo  Śródmiejsko: 
Łódzkie. Maj Franciszek 

3 ` 16017 


ZGUBIONO leg, zw. 
zaw. Nr. 83042 Prośniak 
Wacław. 16016 


ZGUBIONO leg. Ubez- 
DRC Społecznej, O- 
iedziński Bronisław, 

Wieś Kębliny. 16015 


ZGUBIONO na Ogfodo- 
wej, Nowomiejskiej, 
Zgierskiej portfel wraz 
z dokumentami osobisty- 
mi na nazwisko ppor. 
Tarczewski Edward. Zna 


Pończoszni- 


608k 


detalicznych 


Piotrkowska 
605k 


howywał się 
mu krzywdy 
604 


Z powodu śmiercj Matki, serdeczne (458 SrOdkot ot wy 
wyrazy, współczucia Dyrektotowi Szpitala aneor Aa ad y Sirik 
Nr 4 ob. dr Chmielewskiemu Stefanowi Zgierz,  Koństantynow- 


składają pracownicy Szpitala Nr 4. 


ska 1, Wynagrodzenie 5 
607k 


11014 tys. zł. 


Abramiak Ma-| 


współzawodnictwa, A przecież jest 
fo czynnik, bez którego nie ma mo- 
wy o przedterminowej realizacji pla 
nów gospodarczych, mobil'zujący i 
wychowujący. Mało tego — referat 
współzawodnictwa w ogóle nie zo- 
stał jeszcze obsadzony. 


LEKCEWAŻĄCE STANOWISKO 
ZWIĄZKU ZAWODOWEGO. 


Nie tradno ujawaić główną przy= 
czynę tych waizyztkich niedociągnięć. 
W MHD, pomimo prawie półroczne- 
go istnienia tej instytucji do tej po* 
ry nie ma rady zakładowej. 


Pracownicy MHD należą do Zw. 
Zawodowego Pracowni, w Handlo= 
wych i Biurowych, zarząd którego pó 
mimo ailkakrotnych 'interwencji tu= 
tejszej dyrekcji, nie uznał za stoso» 
wne przeprowadzić wyborów do 
rady. Tłumaczono t» w rożny sposób 
— odbywającym się zjazdem, przy- 
gotowaniami do święta ł Maja, ustą 
rieriem przewodniczącego; przyrze- 
kano, że że tydzień, za dwa napew- 
no itd. Związek Pracowników Biur- 
wych i Handłowych wyraźnie zlek- 
ceważył sobie tę spraw; i na to nie 
ma żadnych usprawiedliwień. Nie 
jest to zresztą pierwszy podobny wy 
padek. , 


BŁĘDY DYREKCJI 
I WYDZIAŁU PERSONALNEGO. 


Również nie małą wińę ponoszą tu 
tvre...;a oraz organizacja partyjna 
MHD, które, jak to zresztą samokry- 
tycznie przyznają, w nawal bieżą- 
cych spraw i obowiązków nie dość 
energicznie domagały się wyznacze- 
nia terminu wyborów do rady. Za- 
wini? też wydział personalny, nie 
obsadzając etatu referenta współza= 
wodnictwa. 

Sprawź tą powinna się zająć Okr. 
Rada Zw. Zaw. Kovieczne jest, aby 
w jak najkrótszym czasie dokonany 
został wybór rady, dc kompetencji 
której należy przec« ż między inny- 
mi vłaśnie opieka nad współzawod- 
nictwem i recjonalizato.stwem, świe 
tlicą, szkolnictwem zawodowym, zwo 
ływanie narad wytwórczych. A wów 
czas nie dojdzie do teg rodzaju wy 
pbadków, jak to się zdarzyło z bryga- 
dami wzorowej obsługi, które nie 
wytełniły postawiónych przed ńimi 
zadań, .. szeroko rozwinięte współ- 
zawódnictwo stanie się tym, czym 
być powinno, źródłem sukcesów, źró 
dłem przedterminowego wykónywa- 
wania planu. 


lecz dowolny | 


(kwietniowe numery „Głosu” 


Majowy przyszedł do nas 4 czerwca) 
— proszę o pomoc w przyśpieszeniu 
przesyłek „Głosu Robotniczego”. Pro 
szę o to nie tylko w swoim imieniu, 
terz również w imieniu tych wszyst- 
kich rodaków, którzy niecierpliwie a- 


otrzy= | część amerykańskiego ludu rozumie- 
malem dopiero w-maju, a numer Jk że ich miejsce jest nie po stronie 


Wall-Street i nowych superhitierów. 
Nie „supermanom” nie pomoże: co 
złe, to w gruzy się rozleci — co do- 
bre, wiecznie będzie żyć.„” 

Z tych pragnień wolności, sprawie 
dliwości społecznej i prawdziwej de= 
mokracji rodzi się u Z. i większości 
rodaków z Polonii Amerykańskiej co 


Tak wyglądały „wielotysięczne”* tłamy na obchodzie majowym w Cle- 
veland w 1950 roku urządzonym przez jaśnie panów i hrabiów. 


Mark Z, jest, jak pisze, Polakiem, 
2 pochodzenia — łodzianinem. Nie 
wiemy, jakie koleje losu (przedwojen 
na emigracja za chlebem?) zagaały 
go do kraju, o którym urzędowa pro* 
paganda USA rozpowszechnia bajecz 
ki, iż jest on prawdziwym  „rajem” 
ludzkości. 

Nie znajdujemy bynajmniej põ- 
twierdzenia tej legendy w liście na- 
szego krajana ż Cleveland. Z. zdaje 
sobie dokładnie sprawę, iż zbłądziw= 
szy, świadomie czy przypadkiem, do 
tzw, amerykańskiego raju, w gruncie 
rzeczy trafił — do piekła. 

„Żyjemy tu — stwierdza — w at- 
mosierze wzmagającej się nagonki 
przeciwko wszystkiemu, ca posłępo- 
we, w atmosferze codziennego, nieu- 
stannego wpajania trucizny faszystow 
skiej w masy pracujące za pośredni= 
ctwem kina, radia, gazet i wszystkich 
innych środków, stojących do dyspo* 
zycji handlarzy śmierci i ich sługu 
sów...” 

„Taka jest u nas tragiczna sytuacja 
w obliczu coraz bardziej wzmagają= 
cego się kryzysu | bezrobocia, Nie wi 
dząc wyjścia z wytworzonej przez sie 
bie sytuacji, klasy posiadające wpa- 
dają i innym każą wpadać w histerię 
wojenną.» 

Obok fałszywego „Głosu Ameryki", 
który ot(rjumania ludzi na falach ete 
ru, a który jest tubą opisywanej 
przez łodzianina z Cleveland histerii 
»— istnieje jednak prawdziwy głos 
Ameryki, który wyraża się w nastę: 
pujących słowach listu Z.: 

„Ale masy pracujące USA 1 Polo» 


taz silniejszy podziw i coraz głębsza 
miłość do żywo uosabiającej powyże 
sze ideały Polski Ludowej. Stąd to 
niecierpliwe oczekiwanie na prasę, 
która przynosi im wieści o nowej, 
wspaniale rozkwiiającej Ojczyźnie, 

„Gdy ludzie ujrzeli gazetę robotni- 
czą z Ojczyzny — pisze Z. czytelnik 
i kolporter „Głosu“ w Cleveland — 
nie wiedzicłi, jak mi dziękować, a nie 
którzy to wprost płakali z radości...” 

Oczywiście, są obok większości 
tych prżedstawicieli Polonii Amery- 
kańskiej, którzy czekają z niecierpli- 
wością na wszelkie znaki pisane (qa- 
zóty) i artystyczne (występy zespo- 
łów artystycznych „Polonii”) o Pol- 
sce Ludowej — i tacy, którzy trwają 
przy „starym”, przy tym, „co w gru- 
zy się rozleci”. Należą do nich wiel- 
biciele zdrajcy Mikołajczyka, zaprzań 
ca Andersa, przeważnie — b. volks= 
deutsche i tzw. D,P'ści, 

„Pracująca Polonia -w Cleveland — 
oświadcza Mark Z. — coraz bardziej 
jednak odwraca się od tych bankru- 
tów politycznych, ignorując i zwal- 
czając ick „zebrania”, „obchody“ 4 
„snektakle.„*” 


Odpowiedzi Redakcji 


Tow. Irena Biegalska: Powinniście 
zgłosić się do Ubezpieczalni Społecz 


ej. 

Ob. Mieczysław Temech: Piszecie, 
że macie zamiłowanie do bakteriólo= 
gii, lecz brak Wam wykształcenia. 
Musicie uzyskać wykształcenie śred- 
nie, co pozwoli Wam następnie na 
studiowanie bakteriologii. 


© LIKWIDUJEMY BOLĄCZKI 


Dziedziniec żłobka 
uporządkowany 


Otrzymaliśmy zawiadomienie od 
Prezydium Rady Narodowej w spra 
wie dziedzińca żłobka przy ul. Miel- 
czarskiego. Ogród przy ul. Mielczar 
skiego, należący do żłobką Nr 8, zo- 
stał uporządkowany i obsiany trawą, 


Ogród 
jest dla wszystkich 


W dniu 28 czerwca br. jeden z 
naszych Czytelninc" © aa 


dzie przy ul. Pabianickiej 59, wy- 
dzieęrżawionym niejakiemu ob. Bart- 
czakowi, który nie pozwala lokato- 
rom przyległej kamienicy korzystać 
z ogrodu. 

Obecnie otrzymaliśmy wyjaśnienie 
od Prezydium Rady Narodowej. Z 
wyjaśnienia wynika, że część wy- 
dzierżawionego ogrodu została od- 
dana do użytku lokatorom nierucho 
mości przy ul. Pabianickiej 59. Dru- 
gą część pozostawiono ob. Bartcza* 
kowi wzamian za należacy do niego 
ogród przy ul. Targowej 42, zabrany 
mą cala publiczne, maj 


KOPIEC. KOŚCIUSZKI 
ZAGROŻONY 

Na skutek wpływów atmosferycze 
nych koniec Kościuszki zaczął się 
rozpadać i obsuwać. Opinia publicz- 
na domaga się natychmiastowego 
rozpoczęcia robót konserwacyjnych, 
celem uratowania tej pamiątki na- 
rodowej. 


POŻAR 
WAGONU SYPIALNEGO 
W pociągu pośpiesznym Warsza- 
wa—Zakopane zapalił się wagón sy- 
pialny. Pociąg zatrzymano w połu, 
ale okazało Się, że nie ma w nim 
ani jednej gaśnicy, 


KWIATY NA KAPELUSZACH 

Kwiaty na kapeluszach w tym se- 
zonie — pisze „Republika” — kwit- 
ną znowu pełnią barw. Przypina się 
ie mie tylko na kapeluszu, ile pod 
rondem płasko i szeróko. 


KUP, ALBO UMIERAJ! 

„Republika* omawia ostatnie 
tricki reklamy amerykańskiej, któ- 
ra używa takich na przykład sposo- 
bów: 

— Zioła Harrisa leczą raka! Kup 
szybko zioła Harrisa — albo umie- 
raj! — . 

— Jeżeli nie będziesz używał eli- 
ksiru Pollanda — umrzesz przed- 
wcześnie! | 

— Skończysz w szpitalu dla wa- 


TEATRY 


PAŃSTWOWA OPERA ŚLĄSKA 
W PAŃSTWOWYM TEATRZE 


IM. ST. JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 

Dziś, dnia 4 lipca br. o godz, 19 
balety „Coppelia* Delibesa i „Zielo- 
ny Kogut“ Nedbala. $ 

Udział biorą: Barbara Bittnerów= 
na, Jerzy Kapliński oraz soliści: J: 
Lechówna, U. Tkoczówna, L. Sotom 
ska, E. Skotarczak, : D. Wąsowicz, 
L. Zienko, T. Burke, B. Bolewicz, 
Z. Cichocki, E. Koziarski, W. Ma- 
ksymczuk, W. Rudzki, K. Szrom, 
A. Śnieżyński, M. źmuda i zespół. _ 

Kapelmistrz = Zygmunt Szczepań 
ski. jak i kostiumy — Jerzy 
Kapliński. i 

Jutro; 5 lipca -br, „Cyrulik Sewił- 
ski“, G. Rossiniego. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ni, Obrońców gtalingradn 24, 
tel, 150-36), 


Dyrekcja Państwowego. Teatru Po- 
wszechnego w Łodzi zawiadamia PL 


w dn. 4 lipca 1930 r. 


riatów — jeżeli nie kupisz nowej, ci- 
chobieżnej maszyny Briggsa. — 


CO GRAJĄ W TEATRACH 
Teatr Miejski daje „Opowieść © 
Herszku z Ostropoła”* 
Teatr w Parku Staszica wystawia 
rewię „Tylko o nas”. 
"Teatr Popularny: 


„Uśmiech Ło- 


460 ODMŁODZONYCH 

Słynny profesor Woronów — 0b- 
chodził w tych dniach 10-lecie swej 
pracy w dziedzinie „odmładzania” 
Judzi. W ciągu tych 10 lat prof. Wo- 
ronow odmłodził z dobrym skutkiem 
460 ludzi — przeważnie milionerów 
amerykańskich, którzy mieli dość do 
larów na tak kosztowne operacje. 


PICARD 
LECI DO STRATOSFERY 

Profesor Uniwersytetu bruksel- 
skiego Picard — czyni ostatnie przy 
gotowania do wzlotu balonem do 
stratosfery. 

Prof. Picard spodziewa się osiąg- 
nąć 15.000 metrów, 


KAPRYS MILIONERKI 
Miss Daisy O'Connor — kazała wy 
budować  „kesonową stację: radio- 
wą” na głębokości 80 metrów pod 
powierzchnią morza. Bogata miss 
„chciała słuchać szmerów podmor- 
skich“ — za pomocą radia. 


lipca do 31 lipca br., ze względu na 
urlepy i remonty, Państyowy Teatr 
Powszechny w Łodzi, przy ul. Obroń- 
ców Stalingradu 21, będzie nieczynny. 
Od dnia 3 sierpnia br, wznowienie 
komedii-serio Al. Fredry pt. „Wielki 
człowiek do małych interesów." 


PARSTWOWY TEATR NOWY 
(ul, Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 
Teatr nieczynny. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 


Godz. 19,15 „Córka pani Angot“. 


TEATR LETNI „OSA“ 
(Piotrkowska 94, tel. 272-70) 
Gadz. 19,30 „Śluby murarskie" — 
czyli wodewil warszawski "Gozdawy 
i Stępnia w reż, K. Pawłowskiego. 


TEATR „ARLEKIN" 
(ml. Piotrkowska 125) 
Nieczynny 
TEATR „PINOKIO* 


(wł. Kopernika 16) 
Od dnia 1 do 31 lipea teatr zam- 


publiczność, że w okresie od dnia 1 knięty. 


KIRA 


ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 
„Siostra lokaja*”, godz. 16, 18; 2 

BAŁTYR (Narutowicza 20) 

„Młodzi marynarze”, godz. 17, 19, 21 

BAJKA (Franciszkańska 81) 
„Kłopoty referenta Trziszki” 
godz. 17.80, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Pro- 
gram aktualności krajowych i za- 
granicznych Nr 26%, godz. 15, 16, 
17, 18, 19, 20, 21 A 

AEL dla młodzieży (Legionów 2) 
„Postrach mórz”, godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 178) „Zwycięski 
powtót”, godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) 
„Podróże Gulivera“ (film w natu 
ralnych kolorach) godz. 17, 19, 21 

PRZEDWIOŚNIJ (Żeromskiego 76) 
„Panna bez posagu“, godz. 18, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Poszukiwacze złota“, godz. 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) — „Wieczna 
Ewa“, godz. 18, 20 . 

REKORD (Rzgowska 2) „Za sie 


TĘCZA (Piotrkowska 108) „Kłopo- 
tliwe alibi", godz. 15,80, 18, 20,80 


TATRY (w ogrodzie) — „Decyzja 


prof, Milasa“, godz. 16,30, 18,30, 
20.30 
WISŁA (Daszyńskiego 1) „Młodzi 


marynarze”, godz. 16.30, 18.30, 20,30 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Wyspa szózęścia”, 
godz. 16,30, 18,30, 20,30. 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„Albeniz“, godz. 15.30, 18, 20.30 


ZACHĘTA (Zgierska 26) „Nieodrod+ 
na córka”, godz. 18, 20.30 


że sportu 


Takich imprez chcemy więcej... 


W Spale, gdzie przed wojną bawiła się i leniuchowała 


sanacyjna arystokracja, dziś zażywa wczasów i sportów świat pracy 


Ubięgłej soboty i nie- 
dzieli odbyły 
się w Spale dwudniowe 
igrzyska sportowe, zorga 
nizowane przez tamtej- 
szy ośrodek wypoczynka 
wy FWP, który za zwy- 
cięstwo w ogólnej punk= 
tacji przeznaczył Głów- 
ną Nagrodę Przechodnią 
— piękny puchar, 

W programie Igrzysk 
odbyły się zawody i tur= 
nieje w lekkiej atletyce, 
piłce siatkowej, tenisie, 
tenisie stołowym i piłce 
nożnej. 

W poszczególnych dyscyplinach u 
zyskano następujące wyniki: 


LEKKOATLETYKA 

W lekkiej atletyce odbyły się kon 
kurencje 3-boju żeńskiego, 5-boju 
męskiego oraz skok wzwyż. Starto 
wali tutaj zawodnicy i zawodniczki 
„Widzewa“ z Łodzi, „Włókniarza” 
z Tomaszowa, wczasowiczów oraz 
najliczniej reprezentowanego „Zwiąż 
kowca* tomaszowskiego. s 

Oto wyniki techniczne: 

Skok w dał: 1) Szado (Zw: Tom.) 
— 5.86 m. 2) Komar (Zw. Tom.) — 
5.75 m. 

Oszczep: 1) Kupka (Widzew) — 
41,25 m .2) Kobyłecki (Zw. Tom.) — 
37,80 m. 

200 m: 1) Michalak (Włókn. Tom) 
— 28,7 sek. 2) Frankiewicz (Zw. 
Tom.) —25,2 sek. 

Dysk: 1) Kott (Zw. Tom.) — 34,23 
m. 2) Lis (Zw. Tom.) — 30,42 m.* 

1500 m: 1)  Sieciechowski (Zw. 


A 
CZ 


„| Tom.) — 4:28,9 min. 2) Kocik (Zw. 


Tom.) — 4:29,5 min. 

Wzwyż: 1) Mazurek (Zw. Tom.) 
— 158 cm. 2) Komar (Zw, Tom.) — 
158 cm. 


KONKURENCJE ŻEŃSKIE 

100 m: 1) Wodzyńska (Zw. Tom.) 
— 144 sek. 2) Gwadeęra (Zw. Tom.) 
— 148 sek. 

Oszczep: 1) Ciachówna (Włókn. 
Tom) — 3014 m. 2) Kupka (Wi- 
dzew) — 17,92 m. 

"Wzwyż: 1) Zerek (Zw. Tom. — 
119 cm 2) Sfarbuła (Włókn. Tom.) 
— 119 cm. > 

Wyniki czołowe dość dobre. W 
punktacji ogólnej w lekkiej atletyce 
zwyciężył bezapelacyjnie „Związko= 
wiec” (Tomaszów) przed „Włóknia- 
rzem*. i „Widzewem'. . 


PIŁKA SIATKOWA 

W turnieju piłki siatkowej me- 
skiej systemem trófkowym wzięło u 
dział 9 zespołów, z tego 3 „Związ- 
kowca”, 3 wczasowiczów, 1 „Włók- 
niarza'”, 1 kombinowany i I LZ8 — 
Białobrzegi. 

Do spotkań finałowych zakwalifi- 
kowały się 2 zespoły „Związkowca”, 
1 zespół wczasowiczów i 1 „Włók= 
niarza”. 

Wyniki finałowe: 

Związkowiec I — Wczasowicze — 
2:0 (11:9, 10:8). 

Wczasowicze — Związkowiec II 
— 1:2 (3:10, 10:6, 7:10). 

Związkowiec I — Związkowiec II 
— 2:1 (7:10, 10:3, 10:8). 

I miejsce zajął zespół Związko- 
wiecI w składzie: Lis, Cygan i Jen 
druszkiewicz — 3 punkty, przed 
Związkowcem II 2 punkty i 
wczasowiczami — 1 punkt. 

W zespole wczasów brała z powo 
dzeniem udział 1 kobieta. W spotka 
niu nadprogramowym LZS — Bia- 
łobrzegi przegrał z Il-gim zespo- 
łem Związkowca w stosunku 0:2 
(11:13 i 7:10). 


TENIS 
W turnieju tenisowym wzięło u- 
dział 10 zawodników, w tym 4 czo- 


łowych tenisistów Widzewa, dwóch 
Ogniwa (Łódź), Związkowca (Toma 
szów) oraz wczasowicze. 

Wyniki półfinałowe: 

Borowczak (Widzew) — Kleibert 
(Widzew) 6:4, Banasiak (Zw) — No 
wieki (Ogniwo) 6:3. 

W finale Borowczak pokonał Ba- 
nasiaka 6:0 i 6:3, zdobywając tytuł 
mistrzowski. 

-W punktacji zwyciężył tutaj Wi- 
dzew — 13 punktów, przed Ogni- 
wem (Łódż) — 8 punktów, Związ- 
kowcem (Tom.) — 5 punktów i wcza 
sowiczami — 3 punkty. 


TENIS STOŁOWY 

W turnieju tenisa stołowego star- 
towało 14 zawodników klubów to- 
maszowskich — Związkowca i Włók 
niarza oraz wczasowicze. 

Tytuł mistrza zdobył znany za- 
wodnik Włókniarza (Tom) Pacak, 
bijąc w finale Rózgę (Związkowiec) 
25:23 i 21:19. W punktacji zespoło- 
wej zwyciężył Związkowiec — 13 
punktów, przed Włókniarzem — 8 
punktów i wczasowiczami — 5 punk 
tów. „ZR 
Rozgrywki odbywały się na po- 
wietrzu, co spowodowało obniżenie 
poziomu (wiatr). Do niespodzianek 
zaliczyć należy wyeliminowanie mi 
strza i wicemistrza Tomaszowa już 
w ćwierćfinałach. 


PIŁKA NOŻNA 

W zawodach piłki nożnej wzięły 
udział tylko dwa zespoły Związków 
ca Zespół I w składzie: Komar, Mi 
chałak, Wątróbski I, Parada, Pie- 
truszczak, Wędrak I, Anioła i Wą- 
tróbski II. Zwyciężył zespół I w 
stosunku 4:8. Bramki uzyskali: 
Anioła — 2, Watróbski i Wędrak po 
1. dla pokonanych: Komar — 2 i Ma 
zurek — 1. 

Silniejszy fizycznie zespół I zre- 
wanżował się tym samym  młod- 
szym kolegom za przegraną w dniu 
Święta KF. Sędziował ob. Ulikow= 
ski. 

W punktacji ogólnej Igrzysk zwy 
ciężył: Związkowiec (Tomaszów) — 
57 punktów, przed Włókniarzem 
— 21 punktów, wczasowiczami — 


19 punktów, Widzewem — 18 punk- 
tów i Ogniwem — 8 punktów. 

Związkowiec zwyciężył zdecydo= 
wanie obsadzając wszystkie wcho- 
dzące do punktacji dyscypliny. Suk 
cesem jest zajęcie III miejsca przez 
wczasowiczów. 

Włókniarza reprezentowali przy= 

byli na rowerach do Spały niezgło- 
szeni członkowie tego klubu — do 
puszczeni w ostatniej chwili do za- 
wodów. Szkoda, że tak poważny 
klub nie wziął oficjalnie udziału w 
1grzyskach i tym samym nie dał 
możności startu większej ilości 
swych. członków. 
Na zakończenie Igrzysk odbyło się 
uroczyste wręczenie nagród zwycięz 
com indywidualnym i zespołowym. 
Przedstawiciel Dyrekcji Okręgu 
Warszawskiego FWP tow. Konia- 
rek wygłosił przy tym krótkie prze 
mówienie. Podkreślił m. in. fakt, 
że Igrzyska w Spale były pierw- 
szymi, zorganizowanymi w Polsce 
w tym roku w Ośrodku Wypoczyn- 
kowym, i że organizatorzy tej po- 
ważnej imprezy dali dowód zrozu- 
mienia dła uchwały Biura Politycz- 
nego KC PZPR w sprawie kultury 
fizycznej. 

Puchar Przechodni „ufundowany 
przez Ośrodek Wypoczynkowy 0- 
trzymał przedstawiciel Związkowca 
(Tomaszów) za zwyciestwo w punk- 
tacji ogólnej Igrzysk. 

Zwycięzcy poszczególnych konku- 
rencji indywidualnych otrzymali na 
grody książkowe oraz otrzymają 
przesłane w terminie późniejszym 
dyplomy. 

Najlepszy zawodnik wczasów ob. 
Pantelewicz otrzymał również upo- 
minek w postaci biblioteczki marksi 
stowskiej. 

Organizacja tej poważnej impre- 
zy — dość dobra: ałe brak dyscyp- 
liny u zawodników startujących u- 
trudniat pracę organizatorom. 

Igrzyska sportowe w Spale spełni 
ły doskonale swe zadanie propagan 
dowe. Walki na boiskach, bieżni, 
rzutniach, skoczni, korcie i stołach 
ping-pongowych oglądało ogółem w 
ciągu 2 dni około 2.000 osób. + 


Sukcesy naszych pływaków 


na gościnnych występach we Francji 


edecznie witani przez publicz- 

ność francuską wystąpili płvwa- 
cy polscy dwukrotnie w Paryżu, mie 
rząc swe siły z zawodnikami francu- 
skich związków zawodowych. W s0- 
botę rozegrali oni mecz z pływaka- 
mi FSGT w Saint Denis, a w nie- 
dzielę w Boulogne — Billancourt, 

Wyniki pierwszego meczu: i 

Mężczyźni 100 m stylem grzbieto- 
wym 1) Bozon (FSGT) -— 1:14,0, 2) 
Jabłoński (CRZZ) 1:15,0, 3) Boniecki 
1:15,0. 

200 m st. klas, 1) Nikodemski, 
(CRZZ) 2:53.8, 2) Dobrowolski (CRZZ) 
2:55,0, 3) Delarme (FSGT) 3:07,0. 

3 x 100 m st. zmien. 1) CRZZ (Ja- 
błoński, Szołtysek, Jera) — 3:39,4, 2) 
FSGT — 3:53,0. 

5 x 66 m st. dow. 1) CRZZ 3:26,8, 
2) FSGT 3:440. 

Kobiety 106 m st. grzbiet, 1) Crauet 
(FSGT) 1:32,3, 2) Fijałkowska CRZZ 
1:32,4, 

200 m st. klas. 1) Dobranowska — 
313,2, 2) Michaux FSGT 3:16,3. 

100 m st. dow. 1) Dzikówna CRZZ 
1:19,4, 2) Tualleur FSGT — 1:19,9, 3) 
Sobczak CRZZ 1:25,2. 

3 x 100 st. zmien. 1) CRZZ (Fijał- 
kowska, 
4:30,0. 2) FSGT 4:31,2. 

Wyniki spotkania w Boulogne — 
Billancourt: 

Mężczyźni 100 m st grzbiet. 1) Bo- 


Chciałabym jak najprędzej na polach Polski 


zobaczyć wszystko to, co widziałam w Związku Radzieckim 


Broniewicz, Dzikówna) —|. 


zon FSGT 1:14,6, Boniecki CRZZ = 
1170, 3) Jabłoński CRZZ 1:21.2. 

100 m. st. klas. juniorów 1) Kuklok 
CRZZ 1:19,2, 2) Lablanc FSGT — 
1:34,3. 

200 m st, klas. 1) Nikodemski CRZZ 
2:53,9, 2) Dobrowolski CRZZ  2:56,0, 
3) Szołtysek CRZZ 2:59,7. t 

100 m st dow. 1) Procel CRZZ — 
1:04,2, 2) Mroczkowski CRZZ — 
1:07,2. 

3x 100 m st. zmiennym 1) CRZZ I 
(Boniecki, Dobrowolski, Mroczkow= 
ski) 3:439; 2) CRZZ II (Jabłoński, 
Szołtysek (Jera)—3:46,0, 3) FSGT 
(Troyes) 4:06,2. 

3 x 50 m st. dow. 1) CRZZ (Grem- 
lowski, Procel, Jera, Boniecki, Mro- 
czkówski) — 2:26,9, 2) FSGT (Boulo- 
gue — Billancourt) 2:42,1. 

W meczu piłki wodnej CRZZ zre= 
misowała z miejscową drużyną FSGT 
6:8 (4:1). 

Kobiety: 

200 m st. klas, 1) Dobranowska 
CRZZ 3:162 2) Proniewicz CRZZ — 
3:19.2, 3) Michaux FSGT 8:23,1. 

100 m st. dów. 1) Dzikówną CRZZ, 
1:20,4, 2) Sobczak CRZZ 1:27,0, 3) 
Lavalle PSGT 1:28,4, 
100 m st. grzbiet. 1) Cramat FSGT 
1:35,0, 2) Fijałkowska CRZZ 1:36,0. 

3x 50 m st. dow. 1) CRZZ (Fijałe 
kowska, Proniewicz, Dzikówna) — 
2:00,0, 2) FSGT — 2:20.0. 


Z życia 
naszych Kół 
Sportowych 


oniżej podajemy krótki zarys 
= działalności Koła Sportowego 
przy C.FLP.D. Ekspozytura Łódź, 

Dnia 31, 5. b. r. zostało zawiązane 
staraniem Dyrekcji i Kola Z.M.P. — 
Koło Sportowe liczące członków 76. 
W skład członków weszli gremialnie 
wszyscy ZMP-owcy, Na razie zor- 
ganizowano trzy sekcje: 

a) siatkówki 

b) piłki nożnej 

c) tenisa stołowego. 

W najbliższych dniach zostanie 
uruchomiona sekcja łucznictwa i sza- 
chów. Koło należy do Z.S, „Spójna”, 
które do tej pory przydzieliło mu 
siatkę. piłkę i 6 kompletów gimna- 
stycznych (bez pantofli). 

Koło ujawnia. dość żywą działal- 
ność, qdyż do tej pory mimo braku 
sprzętu i boiska rozegrało mecz piłki 
nożnej z LZS, „Nieborów“ z wyni- 
kiem 5:1 dla C.H.P.D, 

Przy tej okazji zorganizowano wy- 
cieczkę do Nieborowa, gdzie urzą- 
dzono loterię fantową, która w efek. 
cie zasiliła pustą kasę koła, zorgani- 
zowano również konkurs strzelania, 
oraz zwiedzono Muzeum w Niebo- 
rowie, 


Bolączką koła jest brak Sprzętu, 
oraz boiska do treningu, którego 
„Spójnia” chwilowo nie może mu do- 
starczyć, „W tej sprawie z pomocą 
przyszedł kołu Zarząd K.S, „Wela“, 
a szczególnie Ob. Gibki, który oso- 
biście zainteresował się kołem i w 
porozumieniu z Zarządem za jego 
wstawiennictwem wypożyczono kołu 
sprzęt do piłki nożnej oraz zezwólono 
na korzystanie z boiska, Zarządowi 
K.S. „Wełna”, oraz Ob, Gibkiemu za 
pomoc okazaną kołu przy CHPD. 
składamy serdeczne podziękowanie. 
EAT: - ZY) PT O A PICIEM | ITA KTO BEZ 


Akcja masowej 


nauki pływania 


Zapisy na bezpłatne kursy pa- 
uki pływania bedą przyjmowane 
od dn. 3 lipca w godz. 10—12 i 
17—19 na basenie Z.S. „Włók- 
niarz”, przy ul. Kilińskiego 188 
gdzie są udziełane jednocześnie 
dokładne informacje. 

Nanka będzie prowadzona 
przed i po południu w godzinach 
wskazanych przy zapisie. 


II liga piłkarska 


„W meczach o mistrzostwo II Li- 
gi, padły w niedzielę następujące 
wyniki: Grupa wschodnia 

W Bytomiu: Ogniwo—Lablinianka 
2:0 (1:0). 

W Tarnowie: Ogniwo—Związko- 
wiec (Chełmek) 1:0 (1:0). 

W. Częstochowie: Włókniarz—Sta] 
(Lipiny) 2:1 0:1). i 
W Przemyślu: 
(Częstochowa) 2:0. 

W Katowicach: Stal—Związkowiec 
(Przemyśl) 9:1 (2:1). 

Grupa zachodnia: 

W Szczecinie:  Gwardia—Włók- 
niarz Chodaków) 3:0 (2:0). 

W Toruniu: Kolejarz—Budowlanł 


Kolejare—Osgniwo 


| (Gdańsk) 0:1 (0:0). 


W Bydgoszczy: Kolejarz—Kolejarz 
(Ostrów) 3:0 (1:0), 

W Radomiu: Związkowiec—Stal 
Sosnowiec) 0:2 (0:1). 


Sport w ZSRR 
Zwycięstwo CDKA 


MOSKWA. O mistrzostwo ZSRR 
w piłce nożnej odbył się na stadio= 
nie Dynamo mecz między CDKA 
(Moskwa) Spartakiem (Tbilisi). 
Spotkanie przyniosło zwycięstwo ze 
społowi moskiewskiemu. 

„Po tym meczu ODRA wysunęło 
się na drugie miejsce w taben mi+ 
strzowskiej, majac 22 pkt, zdobyte 
w 15 grach. W tabeli prowadzi Dy= 
namo (Tbilisi) 17 spotkań, 28 
pkt, trzecim zaś jest leningradzki 
Zemit, który uzyskał 22 pkt, w 16 me 
czach. 


1 


GŁOS 


dmioma górami”, godz. 18, 20 
STYLOWY (Kilińskiego 128) 

„Arinka“, godz. 18, 20 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) 


stawicielami narodu radzieckiego 
głosował on za budżetem pokoju, 
za dalszym rozkwitem radzieckiej 
gospodarki narodowej. 


Zwiedzaliśmy codziennie kilka 
kołchozów i wszędzie zachwycali- 
śmy się wynikami pracy chłopów 
radzieckich. — Widzieliśmy nie- 


spotykał wszędzie młode, zielone 
lasy i urodzajne pola. 

Na klepiskach kołchozowych o- 
glądaliśimy ogromne sterty dopie- 


szyn, dostarczanych kołchożom i 
sowchozom przez pfństwo radziec 
kie — są oni prawdziwymi mistrza 
mi wysokich urodzajów. 


Organ Łódzkiego Komitetu i Woje- 
wódzkiege Komitetu Pólskiej Zie- 


„Dziś 0 dnoczonej Partii Robotniczej 


jedenastej", godz. 18, 20 ; A p ata? e NE PE F z e A a j Radaguje: 
0 ami łe A - je EE pon o Serama e Re A ep 3, PTAK: Reo SF a To r idm NR og Przewodniczący kołchozu im. KOLEGIUM REDAKCYJNE. 
sa zend Oc ISA M PAANI, PE SAS i e a Y AR" Woroszyłowa, w którym pracuje Telefony: 
cą, kukurydzą, jęczmieniem, sło- 


brygada Iwana Szackiego. jest har 
dzo zadowolony z wyników pracy 
brygady. Kołchoźnicy cieszą się, 
że dzięki pomocy traktorzystów, 
pracujących na pańistwowych mar 
szynach, otrzymali wspaniałe plo- 
ny i będą mieli znacznie większe 
dochody, niż w roku ubiegłym. 
Gdyśmy jeździli drogami Ku- 
bania, zachwycając się wspania- 
łymi niwami, odprowadzani pizy- 
jaznymi uśmiechami i wymachi- 
waniami setek rąk kołchożników 
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necznikiem, Dburakiem cukrowym, 
trawami i innymi uprawami. Pola 
czyste, bez chwastów. Rzędy okķo- 
powizn są tak równe, że wydaje 
się, iż traktorzyści wyznaczali je 
sznurkiem. Pszenica gęsta, o du- 
żych, pełnych, ciężkich kłosach. U 
nas takiej pszenicy nie widzia- 
łam nawet na ziemiach obszarni- 
czych, nie mówiąc oczywiście © 
drobnych działkach indywidual- 
nych gospodarzy, Kwitnące sło- 
neczniki są wyższe od człowieka. 


Janina Julomiowa 


Kier. Wydz. Propagandy KW PZPR 
w Olsztynie . 


Program na 5 lipca 1950 r. 


12,04 Dziennik południowy, 13,10 
„Czyn melioracyjny w woj. łódze |. 
kim“. 12,80 Koncert. 14,00 „Z życia 
Węgier". 14,20 (Ł) Muzyka operet- 
kowa: 15.10 (Ł) Klasyczna muzyka 
gitarowa. 15,80 Audycja dla świetlie 
dziecięcych. 16:00 Dziennik popoła* 


rzyści í kombajnerzy. opowiedzieli 
nam, w jaki sposób podnoszą kul- 
turę. rolnictwa, jak studiują naukę 
agronomii. Wszyscy traktorzyści 
Związku Radzieckiego uczą się na 
przykładzie tej właśnie brygady, 


częto w okręgu kurhańskim sprzęt 
zboża. W ciągu pierwszego dnia 
uprzątnięto, 580 ha, w ciągu na- 
stępnego — 2600 ha. 


Dzia? ekonomiczny 
Dział rolny 


Redakcja nocna 
Koiportaż. 
Łódź, Piotrkowska 70, 


Kombajnerzy nasi zobowiązali 


się uprzątać codziennie kaźdym 


dniowy. 16,20 (£) Felieton „Książka Gdzie tylko rzucić okiem, widzi pombajnem po 26—30. ha — powie która pierwsza w kraju zainicjo- i kołchoźniczek, myślałam: daw- Administracja 280-438 
i ty“. 16,80 (Ł) Pieśni rewolucyjne się wysoką kulturę rolnictwa so-  gyjał nam główny agronom Fiedor wała współzawodnictwo o wyo- niej tylko marzyłam o tym wszyśt "Dział ogłoszeń: Łódź, Plotrkow- 
i masowe. 16,45 (Ł) Aktualności cjalistycznego, widzi się dowody Moskalenko. Okręg nasz zamierza kĄ kulturę prac rolnych. My, de- kim, co dziś widzimy w Związku ska 104a, tel. 111-50 i 114-75 
łódzkie. 17,00 (©) Koncert popolu: przewagi ustroju kołchozowego. zakofńiczyć «sprzęt upraw ozimych legaci chłopów polskich również Radzieckim. Obecnie realizujemy Wydawca RSW „Prasa” 


pu Ar. Red.: Łódź, Ploirkowska 86, 
ui-cie piętro. 

Druk. Zakł, Graf. RSW „Prasa* 

Łódź, ul. Żwirki 17, teL 208-42, 
Prenumeratę przyjmuje 

PPK, „Ruch na konto P.K,O. 

Nr. VTI-8634, 


dużo nauczyliśmy się od nich, 
Traktorzyści radzieccy nie tylko 
po prostu uprawiają rolę; wiedzą 
oni, jak należy przygótować zic- 
mię pod tę lub inną uprawę, jak 
dokonywać siewów, jak pielęgnoa- 
wać rośliny w okresie ich kiełkor 
wania i dalszego rozwoju. Są oni 
nie tylko kierowcami dobrych ma 


dniowy. 18.00 „Z frontu brygad 
18,15 (È). „Skrzynka racjonalizato- 
rów“. 18,25 (Ł) Nasza. świetlica. 
18,45 (Ł) Rozmowa o filmie „Ałbe 
niz. 18.00 Koncert symfoniczny. 
20.00 Dziennik wieczorny. 20.40 „Na 
muzycznej fali“; 21,15 Audycja dla 
wsi. 22,00 Audycja literacka. , 22,20 
Muzyka taneczna. 23,00 Ostatnie wia 
domości. 23,15 Koncert symfoniczny. 


śwoje marzenia. Chciałabym jak 
najprędzej zobaczyć na polach mo 
jej ojczyzny wszystko to, co sta- 
nowi bogactwo kołchozów i sow- 
„chozów. Osiągniemy to, gdyż nie 
jesteśmy osamotnieni. Pomaga 
nam wielki naród radziecki, poma 
ga nam Stalin. 


Nie tylko na polach, ale wszę- 
dzie, zarówno w samych stanicach 
kubańskich, jak i w domach koł- 
choźników, widzieliśmy wysoki po 
ziom kulturalny. Przyjemnie byto 
przejeżdżać wzdłuż gęstych, wy- 
rośniętych pasów: leśnych. Codzien 
nie robiliśmy. 200—250 kilometrów 
samochodem. przy czym wzrok 


w ciągu 14—15 dni. 


Odwiedziliśmy  traktorową biy- 
gade Iwana Szackiego. Jego Same- 
go nie zastaliśmy, gdyż Szacki 
jest deputowanym do Rady Naj- 
wyższej ZSRR i był właśnie w 
Moskwie na sesji Rady Najwyż- 
szej. Wraz ze wszystkimi przed- 
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